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mania spokoju publicznego wj Poniec do stosunków lwowskich 
Wiadomości Z Pragi. Pradze za usprawiedliwione — zaznaczyć należy, iż Lwów może nie 


Lwów d. 13. września. 

Poniżej podajemy wiadomości o 
ogłoszeniu stanu wyjątkowego w 
Pradze i w okalających ją przed- 
mieściach. Stanowią one rzeczywi- 
ście zwrot Znaćżący W stosunkach 
politycznych w  Austryi. Chociaż 
bowiem tea krok rządu zwrócony 


: wyrażnie i wyłącznie przeciw 
oai om jednego tylko stron- 


nictwa czeskiego, mianowicie prze- 
ciwko iulodoczechom, to jednak w 
każdym razie musi on w skutkach 
swoich znacznie zaostrzyć zacho- 
dzący pomiędzy państwem a naro- 
dem czeskim spór prawnopolity- 
czny. A gdy wypadek ten zdarzył 
się na kilka tygodni przed zebra- 
niem się Rady państwa, więc nie 
potrzeba być prorokiem, ażcby 
przewidzieć, że nie będzie on mógł 
pozostać bez wpływu na niejasne 
i powikłane stosunki, panujące w 
Izbie. 

Stanowisko Polaków wobec kwe- 
styi czeskiej było zawsze jędnako- 
wem — niezmiennem i konsekwen- 
tnem. Mianowicie zasadniczo abso- 
lutnie nie możemy być przeciwni- 
kami przywrócenia praw history- 
cznych korony czeskiej. Nie ma 
też z pewnościa żadnego Polaka 
na świecie, któryby w tej walce 
nie życzył bratniemu narodowi 
zwyciestwa. 

Lecz stoimy stanowczo przy 
teja stronnictwie czeskiem, które 
potępia burdy i buuty a uważą 
proces legalny za ojpowiwć | 
lepiej godnęści sprawy i powolniej 
ale tem pewniej do celu prowa- 
dzacy. Ponieważ w stolicy Czech. 
jak się zdaje pod wpływem socya- 
listów, pod. fiumą stronnictwa mio- 
doczeskiego zaczęły dziać się w 0- 
statnich dniach awantury uliczne, 
noszące na sobie wyraźnie cechę 
anarchii, dlatego uważać musimy 
energiczne wystąpienie rządu prze 
ciwko tym wichrzeniom za zupeł- 
nie usprawiedliwione. Zaden rząd 
który nie zapoznaje pierwszego 0- 
bowiązku każdej władzy publicznej, 
obowiązku strzeżenia powagi prawa, 
ładu i spokoju publicznego, nie 
moż» cierpieć obojętnie podobnych 
burd, jakie wyprawiają teraz w 
Pradze młodoczesi w spółce z so- 
cyalistami. Z pewnością też wszy- 
stkie rozważniejsze elementa w ło- 
nie narodu czeskiego uznają ten 
krok rzadu za usprawiedliwiony ko- 
niecznością za — nieuchronny: ' 

Sadzimy też, Że me omylimy 


się, gdy wypowiemy nadzieję, iż 
ę CE 

Koło polskie całą wagą SWOJEEO 
A dzenia 


głosu uzna najnowsze zarzą i 
i je utrzy- 
rządu, wydane w interesie t yi 


si 


Rodzina wyklętych. 


Szkio powieściowy 


nakreślony przez autora 


„KOLIZYI OBOWIĄZKÓW". 


(Ciąg dalezy.) 


Nie dokończyła jeszeze tych słów: 


- gdy gwałtowny pred wichru wyrwał pły- 


tę kamienną z okna i cisnął ją pod jej 
stopy. 

On blady patrzył na nią, a ona u- 
śmiechnęła się : 

— €©ży sądzisz, że dziadek wojewoda 
gromy zsyła na mnie za to, że wydzie* 
dziczona śmiałam przestąpić progi jego 
posiadłogci ? Nie lękam się niczego, ni- 
gdy w życiu nie zapragnęłam posiadać 
ani jednej piędzi tej ziemi, ani jednego 
kamienia z tego zamku | Radabym prze- 
błagać cienie praojsów, aby Bóg zdjął 
klątwę z rodu naszego, aby błogosła- 
wieństwo Boże towarzyszyło domowi na- 
szemu, ale nie pożądałam bogactw, i tej 
ziemi, a wobec tego, nie lękam się, ani 
ducha praojców, ani ich gniewu. Je- 
steśmy bezpieczni pod ich opieką; sia- 
daj i mów, 


ale też i o tem nie wątpimy, iż 
nikt nie potrafi z tego zachowania: 
się Koła polskiego wywnioskować, 
jakoby ono rzeczywiście chciało tym 
sposobem iść na rękę żywiołom., 
zasadniczo nieprzyjaźnym narodo- 
wym aspiracyom czeskim. 

W interesie państwa 1 w intere- 
sie obecnej chwili jest „utrzymanie 
porządku publicznego i spokoju w| 
państwie. Kto ten spokój, niezbę- 
dny do rozwoju i naszego kraju w 
obecnej 
iść nie możeiny bezwarunkowo. 
wątpimy, iż rozważniejsi patryoć 
czescy Zrozumieją to nasze stano- 
wisko, i zgodzą się w tem z nami. 


| 


A 


ig ty śnisz? 
Lwowie -— +y Spisz? 
Lwów. 13. września. 


Za trzy tygodnie. 
ka ma odbyć się we 
zupełniający „pańs 
w miejsce parlamenturzysty tej miary, 
jak dr. Franciszek Smolka. 

Bywało 


koniecznie temu winien, że odbywające 
się u Das zgromadzenia publiczne prze- 
stały być wyrazem walk zasadniczych, 
i stały się widownią burd, w imię nie 
narodowych, ale klasowych interesów 
urządzanych. To powszechne rozpryśnię- 
cie się na kółka i kliki, rozwielmożnie 
nie się sobkowstwa klasowego we wszys 
stkich warstwach ludności odbija się i 
u Das. 

I jak we wiejskich okręgach wybor- 
czych szluchta zasklepia się poniekąd 


włościańskiej również bierze górę coraz 
groźniej agitacya stanowa, tak i w migs 


w stanowej ekskluzywności, a w sr 


chwili narusza, z tym my stach w emulacyi poszczególnych klas 
Nie |ludności, w walkach o partykulurne in- 
j|teresa pewnych grup łudności, zatracają 


się wyższe względy na dobro powsze= 
chne. 
Taką politykę nazywają jej zwolen- 


nicy sprowadzeniem życia publicznego | 


z pola przeżytych frazesów aa tory imo- 
dnej dziś „kwestyi społecznej”. 
Stronnictwo socyalistyczne — które u 
nas nie ma jeszcze zbyt. licznych, ŻwO- 
lennikow, ale ma wybornie 7., ginizowa- 
ne kadry przewódeów 1 ag'tatorow, naj- 
bozwzględniej wysuwa naprzód „kwestyę 
społeczną* przedstawiajae ją: jako Kwe- 


t. j. 5. październi- | styę zdobycia władzy dla mas, zapewnie 
Lwowie wytor u-|nia im panowania. Taka polityka rady- 
posła do Rady pa&ństwaļkalnie usuwa z poreądku dziennego po- 


litykę narodową, obala łączność z dotych 


czasową tradycyą w ży iu publicznem. | stanowią 30 pre. ludności powiatu 
dawniej, Lwów więcej eokol-|I chociaż ten i ów przewódea partyi so- 
wiek zajmował się pytaniem, kto ma go cyalistyczuej uważa się za dobrego pa- 
reprezentować we Wiedniu? Miasto ne- |tryotę, i można mu wreszcie wierzyć, iż 


dnia 14, Września 1893, 


GAZELA NARODOWA 


— —7 — PENEMA 


słyszy i nie widzi, jak gdyby go sprawa 
cała mogła nie interesować. 
| Gdzie się podział Lwów dawny — 
"ten Lwów, który każdą sprawa publiczną 
tak żywo, tak szczerze i tak gorąco zaj: 
Mowuł się! Czy mamy kapitulować przed 
garstką ruchliwych agitatorów, i przed 
ich z ukrycia działającymi protektorami, 
którzy ich zaopatrują w środki, potrze- 
bne do agitacyi... Gdzie nasze patryoty- 
czne mieszczaństwo, gdzie 1nteligencya 
postępoga i demokratyczna, ale w spra- 
waen narodowych nie znająca ustępstw | 
Mej Quwowie — ty spisz! 


- 


W-obronie ruszczyzny nd Risi. 


Lwów d. 13. września. 


Szumny to napis najnowszego ar- 
tykułu wstępnego Diła. O cóż chodzi? 
1 co zawiera ten urtykuł?... Posłu- 
chajmy, —- Dito pisze: „Mieszkańcy i 
członkowie gminy miasta Stryja na- 
rodowości ruskiej widząc i odczuwa- 
jąc swoje ciężkie pokrzywdzenie w 
tern mieście przez zanegowanie ru- 
skiego języka w napisach i w samych 
nazwach ulic, wnieśli temi dniami do 
Rady m. Stryja taką oto petycyę, za- 
opatrzoną mnóstwem podpisów Rusi- 
nów ze wszystkich stanów.* 

Petycya ta powołuje się na art. 19. 
konstytucyi, dalej na to, że Rusini 


| stryjskiego, w Stryju zaś ćwierć ogó- 
LE ludności i jest ich niemal tyle co 
j ludności czysto polskiej — „do czego 


sze poczuwało się do szczytnych obo-|osobiście nie byłby zdolnym do pe-;dodać należy, że mowę ruską jako 


wiązków, j 
sko stolicy kraju. 


jakie w danej chwili najsilniej palsowa- | wł WO |; 
ły w życiu publi zner, główne hasła | zasadniczą właściwość, i 
przewodnie polityki narodowej i krajo-|duje o wszystkiem masa, ogół. Mieszczą 
każdej akcyijsię w niem rozmaite e 
iu o nazwiska | wszystkie żywłoły destruktywne, . 

., Po-|zależy na tem, ażcby do góry nogami 
a jowie, były| przewrócić teraźniejszy ustrój społeczny, 
roy í dobitnym wyreasią usposo- |ażeby wyszydzić i sponiewierać zasady, 


wej, stanowiły podstawę 
wyborczej we Lwowie, 
A : ado o 


aDu Wo 


interesem narodowym, terz 


że w niem decy- 


bień kraju — służyły za program kra-jna których opierało się u nas dotąd ży- 


jowi całemu! 
Ale te czasy minęły. Dlaczego do te- 


cie publiczne. 
Wszystkie czynniki kosmopolityczne 


go przyszło, nie bedziemy na razie roz-|i antinarodowe, podają sobie rękę w tym 
trzasali. Ale że tak jest, nikt podobno| obozie. Zgadzają się one wszystkie w 


nie zaprzerzy temu, że poziom życia ju-|t"m tylko, iż walczą z teraźniejszością, 
blicznego we Lwowie z biegiem lat nad-|ale gdyby zapytać: o juką przy 
zwyczajnie obniżył się. W znacznej części|szłość wale zą? — nie znalazłyby się 
przyczyniły się do tego stosunki cgólne,|w tym całym róznobarwnym tłumie dwa 
niezależne od nas: zmateryalizowanie, | głosy z seba zgodne! Rozbicie społe- 
n'rwowość i brak zrsad wyższych, bruk |ezeństwa w szarą, luźną masę, rozstrój 
ideału w Życiu pubiicznem w całem te-|powszechny — oto ich cel najhliższy, a 
raźniejszem pokoleniu — nietylko u nas, | dopiero z tak przygoto vanego materyalu 
ale i gdzie indziej. Inne wytwarzają się| mają tworzyć się nowa państwa przy- 
charaktery polityczne wówczas, gdy za|szłości: bezwyznaniowe, beznarodowo- 
to, to się nznaje za swój program, usta- | ściowe, gdzie materyalizm i samolubstwo 
wiecznie potrzeba ważyć życie, a inaczej | jednostek, podniesione do potęgi naj- 
oddziaływa to na umysły i serea ogólu,| wyższej przez samolubstwo klas społe- 
kiedy wielkie hasła, za które warto wal-|czuych ma zastąpić wszystkie dogmata 
czyć na seryo, chociażby głową przyszło|i ideały, które dotychczas służyły naro- 
nałożyć, uważane są niby za rzecz, ro- dom ueywilizowanym ZA drogowskazy. 

zumiejącą się samą przez się, i tym spo- I to stronnictwo gotowe wysunąć te- 
sobem grzecznie usunięte są między sla-|ruz we Lwowie swojego kandydata na 
rzyznę, a błaha i płytka „praktyczność *,|krzesło poselskie, opróżnione przez ngu- 
małoduszny oportunizm, lękliwe ogląda |nięcie się sędziwego dr. Franciszka 


nie się Da uprzedze 
t resa tych lub owych klas iudnose | 
lik wpływowych — uchodzi za dowod 
wytrawności. Nic też dziwnego, iż W ta- 


iej atmosferze zaciera się w masach za- mal 
„mysk t w klasach oświecony i 
k Spraw, gięgającyć za gra-|pli 
nice powszednich Poj cych poza g p 


pularności. 


słusznym, gdy nagle druga bryła ka- 
mienna potoczyła się 2 okna pod jego 
nogi, a za nią pożólkły, wilgotny pa 
pier, zapisany drobnem i starem pismem, 

Mimowoli pochwycił ten zabytek 
przeszłości, lecz nie patrząc nai weale 
oglądnął się trwożnie w około. Wicher 
Aal szalenie wydając w  kurytarzach 
zamkowych straszne głosy i jęki, ktoro 
stokrotnem echem odbijały w pustym 
budynku, stwarzając piekielną muzykę. 

— Pani! — rzekł — ta burza gro- 
zi zawaleniem zamku, uchodź ztąd, je- 
żeli ci życie miłe, | 

— Od kiedyż to trwoga zamieszkała 


w twojem sercu? — zapytała patrząc|: 


na niego pełnem spojrzeniem swoich z 
downych oczu, postąpiła do drzwi a 
zajrzawszy, że ulewa była tak wielką i 
gwałtowną jakby wszystkie btwariy 54 
strugi niebieskie, powróciła na Swe 
miejsce i mówiła tym samym głosem: 
— Wszak widzisz, że teraz niepodo- 
bua ztąd wyjść, jesteśmy jeńcami zam- 
kowymi. Czy sądzisz, że te mury, które 
przetrwały wieki i stawiły czoło najaz- 
dom hord tatarskich, runą za podmu- 
chem słabego wiatru? — a dojrzawszy 
pismo na kareie, którą trzymał w ręku 
dodała : — Dziadowie z za grobu chcą 


nia i s bkowskie ia-| Smolki z widowni 
i uiba| Liczebnie słabe, ale liczące na zakuliso- 


zab, chwilowej po- | poucza: 


życia publicznego. 


we kompromisa, wyzyskujące zręcznie 
panującą w imnych obozach apatyę i 
duszny lęk przed ruchliwością i 


h |energią przewódeów socyalistów niewąt- 


wie gotuje się do walki wyborczej, 
gdy cały Lwów niesoeyalisty- 
czny spi, albo co gorsza, udaje iż nie 


f poou 
p a a 


jaką rzucili na 


akie wkłada na nie stanowi-|pełnienia żadnego czynu jawnie sprze [domową itowarzyską posłu- 
Więc też te prądy,|eznego z " i 
aśnie stronnictwo socyalistyezne ma tę dności obrządku łaciński ez 


guje sig większa połowa lu- 


która 


die wyłącznie w języku polskim. Da- 
j powołuje się petycya na rozporzą- 
dzenie galıc. Wydziału kraj. w spra- 
wie napisów ule w Białej, na wiado- 
my reskrypt namiestnictwa czeskiego 
do pragskiej Rady miejskiej, tudzież 
na to, że w niektórych miastach o 
mięsze+cj. narodowości są już odda- 
wna napisy ule w dwóch, a w zer- 
niowcach nawet w trzech językach, i 
tak kończy: 


„Na tej podstawie odzywają się 
podpisami do  poezncia  sprawiedli- 
wości i słowiańskich uczuć 


reprezentacyi miejskiej, i proszą, aby 
1) dotychczasowe napisy ulic usunięto 
i napisami w dwóch językach, ruskim 
i polskim zastąpiono, i 2) aby trzy 
ulice, dotąd nazwy niemające (które 
petycya wymienia) otrzymały nazwi- 
ska trzech pierwszorzędnych pisarzy i 
poetów ruskich: Szewczenki, Mar 
cyana Szaszkiewicza i Fedkowicza.* 
Juścić wierzymy, że są w Stryju 
mieszkańcy, którzy pragną tego, o co 
petycya powyższa prosi, ale ci, co pe- 
tycyę układali, widocznie mają na ce- 
lu nie zadośćuczynienie jakowemu 
słusznemu życzeniu, ale wywołanie 
borby, inaczej bowiem nie apeluwali- 
by do jakowychś „słowiańskich uczuć* 
reprezentacyi miejskiej, których żaden 
artykuł konstytucyi austryackiej, Ża- 
dna ustawa, żadne rozporządzenie nie 
zna, a które to „słowiańskie uczucia“ 
nie są pojęciem określonsm — bo rikt 


NN 


Henryk usunął kamień chcąc być po. porwało się, by zetrzeć słowa klątwy, |oo na ich głos tkliwemi były, niech ska- 
ród własny, na krew | mienieje serce, które kochało potwory, 


swoją. Zachowaj ten papier, a teraz mów |niech skarleje rozum, który poświęcił się 


0 sobie. 


Rozkazywała jak królowa, ale on o]. . . 


sobie mówić nie chciał; patrzył na per- 
gamin, który trzymał w ręku i nagle 
wykrzyknął : r 

- Tak, pani! to istotnie głos ante- 
natów twoich ; trudno wprawdzie odczj* 
taċ spłowiałe pismo, na tym zbutwia 
łym papierze, ale trud się nagrodzi; Za- 
nim burza ustanie przeczytam. 

Nie czekając odpowiedzi, jął czytać 
głośno, odcyfrowując z trudnością stare 
pismo. 


a . . 


Przechodniu ktoskolwiek jest i kędy- 
kolwiek dążysz Zatrzymaj swe kroki u 
okna tej baszty przy grobie żywcem po- 
grzebionej, posłuchaj żałoby mojej i uli- 
tuj się mojemu losowi, Jężeli jest w twej 
mocy zburz te mury, rozgyp kamienie i 
zwal gruzy na głowy dzieci moich wy- 
rodnych, kiedy nie zabiły ich gromy nie- 
bieskie. Przeklęta niech będzie chwila, 
w której godziny spłodzono, przeklęty 
żywot, który nosił, przeklęte piersi, któ- 
re je wykarmiły, Przeklęte łono, które je 
tuliło. Niech osłabną ręce, które je dźwi- 
gały, niech wyciekną oczy, co na nie 


ich wychowaniu. 


(Kilka wierszy było wydartych i pi- 
sanych tak spłowiałym atramentem. że 


nie można nie było odczytać, a dalej |* 


znowu tem samem pismem): 

nie wolno było; więc posłu- 
Szna panu ojcu stanęłam na ślubnym 
kobiercu. Boże ty wiesz, że uczciwą by- 
łam kobietą, i za cóż dopuściłeś karę na 
mnie niewinną i czystą?| Bóg świad- 
kiem moim, żem wierną była żoną i 
przysięgi małżeńskiej dotrzymała uczciwie. 


... 


*|Od chwili gdy zamkowy most zwodzony 


za mną się podniósł, stałam się uległą 
żoną księcia hetmana, i żadna myśl grze- 
szna, żadne wspomnienie o biednym Ja- 
nie, nie zamąciło męj duszy, 8! spokoju 
mego serca. 

W roku pańskim tysiącznym siedm- 
setnym.... umarł mój mąż i pan pozo- 
stawiając mnie wdową z trzyletnim Ste- 
fanem i jednoroczną Anielą. Testamen- 
tem uczynił mnie panią nieograniczoną 
wszystkich swych zamków, włości i roz- 
ległej fortuny. 

Rok i sześć niedziel, wedle przyka- 
zań, oddawałam się ciężkiej żałdbiej 4 


przemówić do tej, której dumne serce| mitośnie patrzyły, niech ogłuchną, Pm" naonczas młodziutką jeszcze by- 


Ogłoszenia i przedpłate przyjmują we Lwowie 
Administracya Gae. Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników“ ul, Karola Ludwika l. 9 


H. 


nie powie czy to słowiańizm Libelta i 
Palackiego, czy Katkowa i Pobiedono- 
my 
ecz mniejsza i iej 

redaktorów tej Boas: i mniejsza o 
Diin kę ,Tz8cz z tym komentarzem 

et, Rore w nim swój charakter w 
całej odsłania nagości. Już sam przyto- 
czony powyżej wstęp Diła jest pod 
tym względem charakterystyczny. Pra- 
wi o ciężkiem pokrzywdzeniu, podczas 
gdy petycya powiada, że byłoby nie- 
słusznie gdyby nadąl tak jak jest po- 
zostało, i Rusini stryjscy nie upominali 
się zrazu o napisy ruskie obok polskich, 
więc o pokrzywdzeniu, jako o akcie 
rozmyślnym, a już zgoła o „zanego- 
waniu języka ruskiego* mowy być 
nie może. Duło prawi o pokrzywdzeniu 
„w nazwach ulic“, podczas gdy pety- 
cya dopiero się domaga o nadanie 
nazw poetów ruskich trzem ulicom. 


Ogłoszenia przyjmuja: 


w Paryżn: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfschgasse 10; Rudolf Mosse, Sellerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12: M. Dukes, Wollzeile 6- 


Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll 


zeile 19. — W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank 
furcie n. M.: Haasenstein & Vogler i G.L. Daube & © 


W Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 80 ct. 


nie stoi tak jasno, jak twierdzi pety- 
cya wspomniana. Artykuł 19. ustawy 
konstytucyi nie ma ustawy wykonaw- 
czej co do tych napisów. Rozporządze- 
nie galic. Wydziału kraj. do m. Biały 
dotyczy sprawy, która całkiem inaczej 
stoi. Reskrypt namiestnictwa czeskie- 
go do pragskiej reprezentacyi miej- 
skiej dotyczy usuwania napisów, które 
przez wieki istniały. I autorowie pe 
tycy1 stryjskiej pominęli inny, później- 
szy reskrypt namiestnictwa, jeśli się 
nie mylimy, morawskiego, które w spra- 
wie literalnie tej samej, co podniesio- 
na w ruskiej petycyi stryjskiej, oświad- 
czyło, że nie ma prawa dykto- 
wac reprezentacyom autono- 
micznym, jak postępować mają w 
kwesty: dodawania napisów czeskicl: 
obok istniejących już niemieckich i 
we własnym zakresie działania tych 
reprezentacyj ma w ogóle tylko prawo 


Wszelako przesada i przękręcanie | weta przeciw nielegalnym postępkom 


to codzienny sposób, używany w reda- 
gowaniu Diła, Po petycyi pisze dalej 
Dito, że zupełne uznanie należy się 
Rusinom stryjskim, że ponieważ tą pe- 
tycyą swoją dali w praktyce początek 
w obronie tego prawa ruszczyzny na 
Rusi; — i nie wątpi, że za przykładem 
Rusinów stryjskich pójdą też Rusini 
innych miast i miasteczek wschodniej 
części kraju. 

„Nądziłby każdy, że na tem kończy 
Diło, bo też co więcej mogło od siebie 
powiedzieć nad tę pochwałę i zachętę. 
Posłuchajmy jednak, co Diło dalej 
pisze: 

„Rzecz ciekawa, jak Rada m. Stry- 
Ja i ewentualnie Rady miast rusk:ch, w 
których większość radnych stenowią 
Polacy i ich bracia mojżeszo- 
wego wyznania, postąpią wobec 
petycyi 1 jak ją załatwią? Wedle gło- 
szonej zasady „wolność, równość, 


Ibratersuwo* (wyrazy te wydrukowa- 


io Diło po polsku) powinniby załatwić 
korzystnie, tem bardziej że sami tiażeń- 
ko narzekają na „dziką brutalność* 
urzędów rosyjskich i pruskich, które 


megują język polski w Warszawie, Po 


znaniu i wogóle w miastach polskich 
pod zaborem rosyjskim i pruskim. Gdy- 
by zas Rada m. Stryja. tudzież inne 
polsko-żydowskie Rady miej- 
skie na Rusi zajęły — nie daj Bo- 


„że! — takie samo negacyjne stanowisko 


wobec Rusinów, jakie zajmują wobec 
Polaków nrzędy rosyjskie i pruskie i 
wtedy będą musieli Rusini prawa swe- 
go dochodzić przez wszystkie instan- 
cye — i dojdą!“ — kończy Dižo, 
Nigdy jeszcze dotąd przez 14 
lat swego istnienia D.ło tak dobitnie, 
tak rozmyślnie nie ckazało, o co mu 
chodzi we wszelkich kwestyach polsko- 
ruskich. Nie o usunięcie krzywd lub 
zapobieganie im, nie o zdobycie no- 
wych praw i dogodności dla Rusinów 
mu chodzi — tylko i jedynie o wy- 
robienie sobie sposobneści do lżenia i 
wyszydzania Polaków, do podżegania 
przeciw Polakom, do  zawichrzania 
wszelkiej sprawy najprościejszej. Wi- 
docznie jak śmierci w ciężkich grze- 
chach, obawia się nie już zgody pol- 
sko-ruskiej w ogóle, ale nawet 8 „koje 
nego, rzeczowego traktowania jakiejkol- 
wiek kwestyi rusko-polskiej. Zawsze 
musi kopać jamy, doskwierać do obn- 
rzenie, lać a przynajmniej bryzgać wi- 
tryolem, rehotać się złośliwie. I to zo- 
wie pracą około dobra, czujnością wzglę- 
dem praw narodu ruskiego! 
A wszakżeż sprawa napisów ulie 


tych repiezentacyj. I takie samo tylko 
prawo ma mianisteryum i trybunał 
administracyjny. Orzeczenia zaś try- 
bunału państwowego nie mają mocy 
obowiązującej, wykonawczej. 

A przeto jak drogą cynizm, tak 
też proponowaną przez Diło drogą do- 
chodzenia „przez wszystkie insta 1cye* 
do niczego się w tej sprawie nie 
dojdzie. Nie pomoże nawet pogróż- 
ka owa: „nie daj Boże!* — jeżeli 
stryjskiej Radzie miejskiej, Polakom 
wraz „z braćmi mojżeszowego wyzna- 
nia* spodoba się odrzucić petycyę. 

Co bądź zaś nastąpi — zawsze Duło 
iryumfująco w swojem rozumieniu re- 
hotać się będzie. Jeżeli stryjska Rada 
miejska odrzuci petycyę, wtedy będzie 
miało Diło pole pohulać sobie na Po- 
lakach i sławy prydbaty, nie narażając 
się choćby na szczutka i żgać bez 
końca i miary. 

Jeżeli zaś stryjska Rada miejska 
puści: mimo uszu ów apel petycyi do 
uczuć panslawistycznych i wszystkie 
kulawe Jurystyczne wywody petycyi, 
jeżeli samą tylko rdzeń jej weźmie na 
uwagę, i w petentacli widzieć zechce 
jedynie uczeiw$gch sąsiadów, Ziomków, 
którzy i w uczciwej myśli z życze 
niem uczciwem do niej przychódzą, i 
dlatego z własnej dobrej woli ‘to uczy- 
ni, do. czego-qijkt absolutnie zmusić 
jej niema sposobó% prawnych; Wtedy 
jeszcze głośniej zarenącge się a a 
krzyknie, że się pyszni FPółacy t'wmy- 
ślni żydzi krzyku Dia nastraszyli, i 
petycyi zadość uczynili. 

W końcu wrócimy jeszcze do je- 
dnego ustępu ruskiei petycyi stryj- 
skiej, mianowicie do owej „większej 
połowy mieszkańców Stryja obrządku 
łacińskiego, która się mową ruską po- 
sługuje jako domową i towarzyską, i 
uważa się z pradziadów za ruską i ta- 
ką być sobie życzy“. Zastosujmy to 
twierdzenie do Tuczempian: — oni 
będąc obrządkn greckiego, używają w 
domu i pożyciu towarzyskiem mowy 
polskiej, uważali się z pradziadów za 
Polaków — i dlaczegoż im chciano 
przymusem narzucić język ruski, i 
przymus ten Diło wysławiało?... 
Diło sądzi, że Rusini jego mają przy- 
wilej na inną loikę prawa i słuszno- 
ści, niż cała reszta narodów ?... 


Czy 


a 


łam i panig swej woli, zamknęłam się| poświęciłam ich wychowaniu, młodość 
na zamku jako w klasztorze i poświęci- ich życiu, miłość ich ojeu i jego despo- 
łam żywot mój wychowaniu dzieci. Cze-|tyzmowi... oddałam ım cały, wielki ma- 


muż nie podusiłam je przy piersi, cze- 


„| moż nie poszarpałam je niemowlętami... 


nieclibym była niedożyła je wywiano- 
wać | 

Jan bywał często na zamku od śmier- 
ci księcia hetmana, lecz powiedziałam 
mu, że o subie pomyślę dopiero wtedy, 


gdy dzieci moje dorosną... nie brakło też |* 
innych pretendentów do mojej ręki i me- |” 


go majątku. 

Anielę wydałam młodo za mąż, a gdy 
Stefan osiągnął pełnoletność, zdałam na 
niego majątek, nic sobie nie wórijaą 
oprócz swobody. Biedna poślubiłam księ- 
cia hetmana z rozkazu pana cjca, więc 
gdy Bóg wrócił mi wolność, biedną 
chciałam wyjść z zamku, zostawiając na 
dzieci wszystko, co z ich ojca na mnie 
sp dło; chciałam biedna opuścić te mu- 
ry i poślubić Jaua, poświęcić resztę czar- 


nych dni moich człowikowi, którego ży- | 


cie złamałam. 


Zdawało mi się to tak prostem, tak 


naturaln=m.. nie żądałam niczego, Di- 
czego się nie domugałam dysponując tyl- 
ko sobą. Ale duma i pycha, strach głupi 
przed utratą mienia, rozbudził „Szalauy 
drzemiące w sercu hieny. Zycie moje 


jątek, nie dla siebie nie zabierając, a oni 
lękali się, by matka powtórnemi zwiazki 
nie uchybiła godności ich rodu, by po- 
rodziwszy dziecię z drugiego małżeństwa, 


„|nie zażądała podziału fortuny i dlatego... 


szakale! a] i to krew moja... nie! o nie! 

ch, czemuż zaprzeczyć ńie mogę, żem 
je porodziła, piersią własną wykarmiła! 
Włos mój, chociaż starą nie byłam, 
białe nitki przeplatały, a na życie moje 
samotnie spędzone nie padł cień cienia | 
nie zgrzeszyłam nawet myślą przeciw 
ich ojeu, namiętniejszy prąd krwi nie 
uniósł mnie ku temu, któregom poko- 
chała w młodości, którego życie złama- 
łam, którego kocham dziś ja biedna nad 
grobem stojąca ruina okazałej niegdyś 
hetmanowej żony! Szatuny rodem z me- 
go łons przyjęły oświadczenie moje na 
pozór spokojnie, ale w hocy 


(C. d. nà) 


AR 
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KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 11 września. 


(Zgromadzenie dziewcząt służących. — W kwe- 
styi regulaminu z r. 1810). 


Od wielu lat socyalna demokracya 
stara się pozyskać dla swoich idei dzie- 
wczyny służące. Peukert, osławiony or- 
ganizator anarchicznego socyalizmu w 
Wiedniu ogłaszał w swoim piśmie Zw- 
kunft (w r. 1884) szereg artykułów, 


których celem szczerze wyznawanym 
było podburzyć służące do biernego 
oporu przeciw służbodaweom. „Biała 


murzynka”, „niewolnica legitymowana*, 
„maszyna do sprzątania i gotowania* 
i inne tego rodzaju kwiaty stylistyczne 
rozpowszechniły się odtąd jako hasła 
ucisku i wyzysku biednej klasy służącej 
i stosunek sam przez się nieznosny mię- 
dzy dokojówką, kucharką a panią pogor- 
szył jeszcze ile możności. Rzucono za- 
rzewie rozgoryczenia, nie podając środ- 
ków polepszenia stanu rzeczy. Przed 
dwoma laty zajmywano się w Wiedniu 
wiele kwestya regulaminu nowego dla 
służących w Niższej Austryi, gdyż sfery 
autonomiczne ustawodawcze, niezależnie 
od szalonej propagandy Peukertów sąme 
uznawały i uznają, że regulamin słu- 
żbowy z r. 1810 jest pod każdym wzglę- 
dem przestarzały i niemożebny. Pisma 
wiedeńskie zwłaszcza N. W. Tagblatt 
i N. Fr. Presse podawały podówczas 
bardzo smutne sprawozdania o stanie 
klasy domowych służących, choć nie 
brakło utyskiwań i żalów ze strony pan. 
Punie w listach do redakcyj uskarzały 
się na to, że służące są leniwe, niepo- 
słuszne, wyzywające, że ich stosunki za 
domem z narzeczonymi dwuznacznego 
sposobu zarobkowania sprowadzają nie- 
raz niebezpieczeństwa na rodzinę, że 
uważają państwo w domu za swoich 
naturalnych wrogów, że zdradzają taje- 
mnice, roskoszują się kłopotami, a na- 
wet niesz' zęściem rodziny, której chleb 
jedzą. Na to służące odpowiadały, że 
panie uważają je za zwierzęta Juczne, 
że karmią je resztkami ze stołów, albo 
umyślnie gotowaną gorszą strawą, że 
nie wypuszczają ich z domu na kilka 
minut, że nawet na nabożeństwo w dnie 
wielkich świat oddalić się służąca nie 
może i że tylko raz na 14 dni ma sła- 
wny i znany w całym Wiedniu „Aus- 
gang* (wolne popołudnie niedzielne). 
Z obu stron brać należy zarzuty cum 
grano salis. Ale stan wiedeńskich sług 
jest w rzeczy samej opłakania godny m, 
a jeśli go się porówna z wolnością kla- 
sy służą 'ej np. w Paryżu, oburzającym. 

Socyaliści mają tedy bardzo wdzię- 
czne pole, na którem zbierać mogą no- 
wych i bardzo wpływowych zwolenni- 
ków. Jeśli metoda Peukerta, która słu- 
żące pozyskać chciała, aby przez nie do- 
wiedzieć się o wszystkich tajemnicach 
rodzin i potem terrorem zaciążyć nad 
wielką częścią społeczeństwa, była ró- 
wnie nikczemna, jak niemożliwa dv speł- 
nienia — to dzisiejsze organizowanie 
służących przez partyę robotniczą na tem 
większą zasługuje uwagę a nawet wiele- 
kroć na uwzględnienie, że niestety nie 
dotychczas ne uczyniono, aby raz ua 
zawsze w drodze ustawy państwowej U- 
sunięto słuszne zarzuty służącej klasy. 

Jeśli panie skurzą się, że służące są 
leniwe lub nieposłuszne, to na to żadna 
ustawa nie pomoże. Ale jeśli pani wol- 
no służącą trzymać w domu przez 14 
dni, jak w więzieniu, to taki przywilej 
dotyka przyrodzonych praw człowieka i 
czas jest najwyższy, aby ustawodawstwo 
to ukróciło swawoli. 

Jak się tu dziwić, że socyaliści znaj- 
dnją posłuch u biednych dziewcząt, kiedy 
oni jedni, spełniając swój program reform, 
przemawiają do nich tonem Serdecznym 
współczucia i litości i oni jedni przyrze- 
kają odmianę ich losu na lepsze. Wczoraj 
zebrało się w restauracyi Raabla na 
Fleischmarkt w śródmieściu około 500 
robotników i sług. 

, Powodem zebrania była chęć zama- 
nifestowania przeciw regulaminowi z r. 
1810. Robotnice i służące zjawiły się w 
sukniach czerwono bramowanych, z ezer- 
wonemi wstążkami n kapeluszy i czer- 
wonemi przepaskami. Panna Dworzak, 
która bierze udział we wszystkich de- 
monstracyach robotniczych, a której przy 
tej sposobności wcale brakować nie mo- 
gło, w namiętnej i bogatej we fakta mo- 
wie przedstawiła los służącej. Służąca 
otrzymuje 4—5 złr. miesięcznie (co się 
nie całkiem zgadza z prawda, bo otrzy- 
mnje także 8—10 a w regule 6—8), po- 
żywienie jej jest nędzne; kąta własnego 
Mie posiada, w lecie ciemny a w zimie 
zimny jakiś schowek, to miejsce jej spo- 
czynku nocnego; praca trwa 18 godzin 
dzienuję gd 5-tej zrana do ll-tej w no- 
cy; nadto jej moraln ść wystawiona jest 
na rozmaite pokusy. A cóż czyni państwo 
w obronie tej klasy? Oto istnieje regu- 
lamin z r. 1810, który pozwala panu bić 
służącą, który oddaje biedną dziewczynę 
pod nadzór i panowanie służbodawey, 
jak niewolnicę, jak poddankę dawnych 
czasów. 

Toż zdarzały się wypadki — jak wia- 
domo z procesu pewnsj hrabiny wiedeń- 
skiej — że panie traktowały swoje słu- 
żące prętami Żelaznemi i zapłaciły za to 
potem 25 zł. kary! Tego, co w regula- 
minie jest zdrowem, nikt się nie trzy- 
ma. Zakazuje on pośredniczenia w słu- 
żbie za pieniądze — 8 przecież tyle 
istnieje biur pośredniczenia, które wy- 
zyskują nikczemnie biedne służące, po- 
bierając 
służby aż do 10 zł, a nieraz popychając 
je na drogę występku. i 

Zgromadzenie, z powodu hałasów 
podburzającego tonu mowy pani Dwo- 
Tzak, zostało rozwiązane, Ale kwestya 
ys nie rozwiązana. Jak długo ma Je- 
ce ii, istnieć regulamin stojący W TA24- 

) eprzeczności z ustawami zasadni- 
czemi państwa? Jak dłigo mam być 
świadkami dziwacz ZW "BJ 

nego ustroju, w któ 

paiT, związana regulaminami 
Lie może ci ; z 

e cielesnej chłosty wy- 


od nich zapłaty za stręczenie | g 


mierzonej służącemu, podczas gdy usta- | 
wa karna piętnuje ją jako wykroczenie? 
Właśnie w tem, że regulamin sprzeczny 
jest z całym duchem konstytucyi pań- 
stwowej leży jego niemożliwość. Czas go 
uroczyście pogrzebać. 


Paryż d. 10. wrześ nia. 
(Stronnictwo socyalistyczne w nowej Izbie fran- 
cuskiej.) 

Nowa francuska Izba po raz pierwszy 
będzie miała skon olidowauą socyalisty- 
czną frakcyę. Wprawdzie liczne różnice 
między rozmaitemi szkołami socyalistów 
nie zostały usunięte, ale, zdaje się, nie 
ulega wątpliwości, że radykalno socyali- 
styczna grupa Goblet-Milleraud porozu- 
mie się z grupą socyalistyczną prowa- 
dzoną przez Guesde'go w sprawie pro- 
gramu robotników. Do tak utworzonej 
partyi przystąpią jeszcze blanquiści, pro- 
wadzeni przez Vaillanta, allemaniści z 
Groussierem na czele i broussiści z swo- 
im przywódcą Prudent-Dervillersem. — 
Głową partyi pozostanie jednak zawsze 
Guesde. 

Ażeby dojść do porozumienia zwołali 
nowowybrani socyalistyczni deputowani 
narodowy kongres roborników do Pary- 
ża na koniec września. Obudzać to może 
wielką ciekawość, co też na tym kon- 
gresie uchwalonem będzie. Radykalno- 
socyalistyczna grupa Gobiet - Mill-raud 
nie ogłosiła dotychczas swego programu, 
prawdopodobnie dlatego, że go jeszcze 
nie possada. „Ustawodawstwo na szero- 
kiej demokratycznej podstawie“, co Mil- 
leraud nazywa celem polityki, prowadzo- 
nej przez stronnictwo przez niego kiero 
wane, jest tylko pustym frazesem. Dziś 
we Francyi każdy chce być demokraty- 
cznym, począwszy od Constansa, który 
chce importować do Francyi instytucyę 
zabezpieczania robotników, aż do byłych 
członków komuny. y 

Na bulwarach stało się obecnie modą 
podawać się za socyalistę. Jednakże jak 
radykalna grupa Clemenceau tak i gru- 
pa Goblet-Milleraud cierpi na połowi- 
czność swoich zapatrywań. Dziś już nie 
można być równocześnie radykałem i 
socyalista ; socyalizm zwolna pochłania 
radykalizm. Milleraud oto musi szpalty 
redagowanego przez siebie Petite Repu- 
blique française otwierać ludziom tak 
skrajnego sposobu myślenia jak Allema- 
ne i Brousse. Z drugiej strony Guesde 
bardzo mądrze program swój nieco wodą 
rozcieńczył. Przywódca internacyonałów 
chce już w Izbie pracować, a nie burzyć 
tylko. 

Rewolucyonisty Roubaix poznać nie 
można. 

Ośmiogodzinny czas pracy, wybór pła- 
tnych przez państwo inspektorów fabry- 
czuych przez robotników, zniesienie dy- 
seyplinarnych kar nakładanych przez 
pracodawców na robotników — oto są 
trzy rzeczy, które osiągnąć spodziewają 
się socyaliści na drodze ustawodawczej. 
W tej chwili jednak najważniejszem jest 
dla nich, że mowy ich wygłaszane teraz 
w Izbie znajdą większy odgłos, aniżeli 
dotychezas, gdy mogły być głoszone tyl- 
ko na zgromadzeniach robotników. Pałac 
Bourbonów ma stać się miejs em proja- 
gandy socyalistycznej. 

Odpowiednio do tego pomyślał naj- 
pierw Guesde o tem, aby powiększyć 
koła t ch, do których z socyalizmem 
ma się zwracać Najpierw zapewnił o 
swoich łaskach pomoeników handlowych ; 
teraz obiecankami podwyższenia płac 
kaptuje nauczycieli ludowych, aby mło- 
dzież od najwcześniejszych lat wycho- 
wywana była w wierze socyalistycznej ; 
w końcu drobni właściciele ziemscy ma- 
ją być uwoluieui od płacenia podatków i 
na koszt państwa ustanowieni pośre 
dnicy między producentami a konsu- 
mentami. 

Wejście Guesdego do pałacu Bonrbo- 
nów pozostanie historycznym wypad: 
kiem. Zaraz pierwszem swojem wystąpie- 
niem udowodnił, że jest mężem, z któ- 
rym się liczyć trzeba. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 13 wrteśnia. 


Jabileusz Jeremiego. „Gwiazda“ 
lwowska z okazyi 70 rocznicy urodzin Kor- 
nela Ujejskiego, honorowego członka tegoż 
stowarzyszenia, wysłała dnia 12. bm. tele- 
gram następującej treści: „Z przejętych mi- 
łością i wdzięcznością sere polskich ręko- 
dzielników dla twórcy „Chorału* w 70 ro- 
cznicę urodzin, szlemy wyrazy hołdu i naj- 
szczerszych życzeń, zawsze wierni Jego ha- 
słu: „Bóg i ojczyzna — własność i rodzi- 
na*. — Stowarzyszenie rękodzielników lwow- 
skich „Gwiazda“. 

W tych dniach ukaże się „Chorał“ 
Ujejskiego, ułożony na chór męski przez 
Wład. Wszelaczyńskiego. Zamówienia aa 
„Chorał* przyjmuje księgarnia Jakubowskie- 
go i Zadurowicza pl. Maryacki 10. 


ZE NN 


Z armii. Mianowani zostali: Starszy 
lekarz w rezerwie dr. Stanisław Kruszyński 
we Lwowie, lekarzem pułkowym ; elewi cisi 
nitarni: dr. Leon Wojewódka we Lwowie, 
dr. Władysław Mydlarski we Lwowie, dr. 
Leon Steiner ze Lwowa z przydzieleniem do 
Wiednia, lekarzami asystentami w rezerwie; 
elew sanitarny dr. Kazimierz Iwanicki star- 
szym lekarzem przy szpitalu garnizouowym 
we Lwowie, z przydzieleniem do szpitala 
w Przemyślu. 

Urlop roczny z zatrzymaniem gaży otrzy- 
mał kapitan 16 pp. Stanisław Nieczuja 
nieżko. 

W stan spoczynku przeniesiony został 


i kapitan 15. pp. Józef Gerstman. 


Poprawcze egzaminy dojrzałości 
odbędą się w żeńskiem seminaryum nauczy 
cielskiem lwowskiem we wtorek 3. paździer- 
nika br. o 10 przedpołudniem. 


i Posiedzenie Rady miejskiej edbę- 
dzie się we czwartek dnia 14, bm. o godz. 
6. wieczorem. Na porządku dziennym spra- 
wy budowlane, administracyjne, osobiste i 
sprawa odznak dla reprezentantów miasta. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 14 


W sprawie procesu sądowego o 
obrazę honoru członków zwierzchności gmin- 
nej w Zubrzy, o czem wczoraj wzmiankę u- 
czyniliśmy, dowiadujemy się, że cała spra- 
wa z drogi sądowej ma przejść w ręce wy- 
działu powiatowego, który nie zaniedba wy- 
jaśnić, czy rzeczywiście zaszły tam jakie 
nieprawidłowości. Zapewniono nas jednak, 
że zwierzchność gminna w Zubrzy cieszy się 
u władz jak najlepszą reputacyą. 

w sprawie poprawek 1 zmian ka- 
tastru, mogą się właściciele realności zgła- 
szać w dnia 2, 3 i 4 pażdziernika do biu- 
ra geometry ewidencyjnego p. Wostrowskie- 
go w archiwum map, który wszelkie zgło- 
szenia zarejestruje i objaśnień udzieli. 

Uroczystość poświęcenia sztanda- 
ru obchodzić będzie stowarzyszenie komi- 
niarzy galicyjskich. Z okazyi 100 letniego 
istnienia cechu kominiarskiego we Lwowie 
dnia 19 bm. o godz. 9 rano odbędzie się 
solenne nabożeństwo w kościele 00. Kar- 
melitów. 

Dyrekcya kolei państwowych do- 
nosi, że z dniem 16. b. m. przestaną kur- 
sować pociągi spacerowe ze Lwowa do Brzu- 
chowie i do Zimnej Wody. 

Zmiana własności. P. Szczepanowski 
Stan. sprzedał swoją willę koło parku stryj- 
skiego p. Juliuszowi Mikolaschowi.. 


Btrejkojący muraurze wysłałi wczo- 
raj deputacyę do namiestnika. Qoznsłę ona 
bardzo uprzejmego wysłuchania b otrzymała 
uspokajające zapewnienia. Nami®tni¥ *nąsta- 
wał tylko, aby robotnicy, jak dótąd, spokoj- 
nie się zachowywali. 

Da kierownictwa budowy wystawy kra- 
jowej zgłosiło się dobrowolnie kilkadziesię- 
ciu robotników, którzy naturalnie bardzo 
chętnie zostali przyjęci. Reszta strejkujących 
a zwłaszcza przewódcy, niezadowoleni z tego 
częściowego złamania solidarności, przyjęli 
wiadomość o pracy 120 murarzy i cieśli na 
wystawie z ogromnem oburzeniem i pogróż- 
kami. Niektórzy mianowicie odgrażali się, iż 
nie ręczą za nie, bo może przyjść do nie- 
szczęścia. Wobec tego kierownictwo budowy 
zwróciło się o pomoc do polieyi, która za- 
rekwirowała do nocnych patroli na placu 
wystawowym batalion strzelców i szwadron 
ułanów. 

z dziennika policyjnego. Za nie- 
bezpieczne groźby aresztowano wczoraj Dmy- 
tra Teśluka, parobka w restauracyi Breyvo- 
gła. Teśluk chciał zastrzelić płatniczego w 
tej restauracyi. — Kości ludzkie znaleziono 
wczoraj na placu św. Ducha podczas: kopa- 
nia fundamentów pod budowę pawilonu. W 
tem miejscu był dawniej cmentarz. — Kil- 
kunastu żydów napadło wczoraj na ul. Żół- 
kiewskiej Jana Legieżyńskiego, który został 
silnie pobity i skałeczony. Policya zarzą- 
dziła poszukiwania za sprawcami tego na- 
padu. 


W ezasie ostatnich mancwrów, w 
których, jak wiadomo, brały udział także 
dwie dywizye obrony krajowej, szczególniej- 
szą pochwałę cesarza otrzymał 16. pułk o- 
brony krajowej, w skład którego wchodzą 
bataliony krakowski, tarnowski, wadowicki 
i nowosądecki. Przed rozpuszczeniem do do- 
mu fezerwistów, dowódca pułku p. Steinitz 
zawikdomił o tem oficerów i żołnierzy roz- 
kazem pułkowym. 

Pożar w Żegiestowie. Onegdaj wy- 
buchł we wsi Żegiestowie, ubok zakła- 
du zdrojowego położonej, groźny pożar. Przy- 
byli z Ameryki z garścią dolarów Żegiesto- 
wianie raczyli się obficie wódką ze swymi 
krewnymi i rodzinami. Uraczyła się też je- 
dna z gospodyń, zabierająca się właśnie do 
prania bielizny i gotująca w tym celu wo- 
dę. Gotowanie wody odbywa się tam w sta- 
rożytny sposób: na środku izby kurnej cha- 
ty rozłożone jest ognisko drzewne; w ogni- 
sko to kładzie się większy kamień. Po roz- 
paleniu do białości wrzuca się kamień w 
wodę, ta wskutek tego wre i jest do prania 
gotową. Po spełnieniu tej czynności nie- 
trzeźwa kobieta albo źle żar wymiotła, albo 
wynosząc po wymieceniu, zapuściła gdzieś 
tlace głownie, w następstwie czego wybuchł 
silny pożar. Drewniane chaty, słomą kryte, 
ogarnięte zostały płomieniem. Z Żegiestowa 
ratunku nie można się było spodziewać, wieś 
bowiem niema sikawki, niema osęk, ani 
wiaderek. Na szczęście pospieszył z pomocą 
ze sikawką kolejową i zastępem ludzi nadzor- 
ca toru ze stacyi Żegiestowa p. Józef Kos- 
sowski; przybyła znakomita sikawka Z ubo- 
giej słowackiej wsi, ze strony węgierskiej, 
Sulina ; przybyła pomoc straży ogniowej o- 
chotniczej z Muszyny. Dzięki dopiero wtedy 
rozwiniętej energicznej akcyi, udało się po- 
żar zlokalizować, mimo to spłonęły całko- 
wicie 4 gospodarstwa, razem 10 budynków 
liczące, nieubezpieczone zupełnie od ognia 
Zawiązał się zaraz komitet ratunkowy pod 
przewodnictwem gr.-kat. miejscowego pro- 
boszeza ks. Grzegorza Sprysa, na którego 
ręce datki dla nieszczęśliwych pogorzelców 
nadsyłać można. W skład komitetu wchodzą 
dalej pp. Krynicki, właściciel zakładu zdro- 
jowego Żegiestowa, nadzorca toru p. Józef 
Kossowski i wójt gminy Żegiestowa. 


Wioskę Głorzyce, koło Żmigrodu, sta- 
le dwa żywioły od pewnego czasu nąywie- 
dzają. Rok rocznie zabiera Wisłoką grunta 
włościańskie — eztery lata temu spaljło się 
pół wsi, a po północy 5. bm. znowu zni- 
szczył ogień 10 zabudowań gospodarskich. 
Zdawało się, że cała wieś ulegnie zniszcze- 
niu, bo lud nasz, jak zwykle nieporadny, 
nie dałby rady tak strasznemu żywiołowi, 
gdyby nie straże pożarne z Osieka i Žmi- 
grodu, które nadbiegły właśnie w chwili, 
gdy silny wiatr rzucał chmury iskier na 
pobliskie domy. Już z przeciwnej strony 
drogi, gdzie reszia wsi jest zbita, zaczęła 
się palić stodoła, gdy w tem nadjeżdża straż 
z Osieka pod komendą tamtejszego kiero- 
wnika szkoły Wojciecha Reymana i nie po- 
zwala się dalej rozszerzać ogniowi. W kil- 
ka minut nadbiegła także straż ze Żmigro- 
du w szczupłej wprawdzie liczbie, lecz i ta 
zastępywała dregę ogniewi od dworu. 

W Der życach pod Drohobyczem spło- 
nęła destylarnia nafty wraz z zapasami do 
szezętu; pożar powstał skutkiem nieostro- 
źności Szkoda wynosi 4500 zł. 

Nowe płaszcze wojskowe. Używane 
dotąd płaszcze wojskowe nie odpowiadały 
w wielu względach swemu celowi: na lato 
bowiem były za ciepłe, w zimie zaś nie 
chroniły dostatecznie przed zimnem, Obeenie 
zaprowadzone mają być płaszcze z ruchomą 
podszewką. W lecie podszewki te spoczy wać 


Września 1893. 


będa w magazynach, a żołnierz będzie miał]godzinę w krześle, 


tyiko lekki płaszez bez podszewki do użytku, 
na zimę zaś podszewkę, która ma być o 
wiele lepszą i cieplejszą niż dotychczasowa, 
przypinać się będzie pod płaszcz za pomocą 
guzików. 

Polscy socyaliści w Poznańskiem po- 
padli w ostatnich czasach w niełaskę U swych 
kompanów niemieckich. Z powodu, że Socya- 
liści polscy uchwalili odbyć konferencyę, 
której głównym celem jest uzyskanie środ- 
ków na dalsze wydawanie Gazety Robo- 


tniczej 1 agitacyę partyjną, główny organ 


niemieckiej socyalnej demokracyi Vorwärts 
tak pisze: i 
„Ci panowie (dotychezas nazywał ich 
„towarzyszami*) łakną pieniędzy, bardzo 
dużo pieniędzy, aby módz rozszerzać swe 
pisma, bogaciej wyposażyć Gazetę Robo- 
tniczą, która zresztą już niemało pieniędzy 
kosztuje i o nową podobno dopomina się 
subwencyę. Ale centralny zarząd socyali- 
styczny nie ma najmniejszej ochoty sięgać 
dla pięknych ócz Polaków głębiej „do kie- 
szeni, kierownicy socyalizmu niemieckiego 
są bardzo niezadowoleni, że Polacy zwołali 
osobną konferencyę, przez co chcą ustano- 
wié rodzaj pobocznego rządu. Niechajby 
wpływowe duchy socyalistyczne lepiej wcale 
nie troszczyły się o tych Polackeń, ponie- 
waż i tak nie można z nimi przyjść do ła- 
du, ani wydobyć z nich grosza. Wybory już 
przecież minęły, a głosów polskich chwilowo 
nie potrzebujemy. Bardzo. wyraźnie powie- 
dziano Polakom, że ich konferencya jest zu- 
pełnie zbyteczna, niepotrzebny to wydatek. 
boć o propagandę między Polakami troszczy 
się zarząd, który zresztą na ten cel już nie 
mało wydał pieniędzy". 
snieg. Gazeta kaliska donosi, źe w 
niedzielę ubiegłą, okołe godziny 3. po połu- 
dniu, w czasie silnego wiatru spadł w Ka- 
liszu deszcz ze śniegiem. Śnieżny całun na- 
tychmiast tajał. y A 
Stosunki w Rosyi. Nowoje Wremja 
opowiada wypadek jaskrawo ilustrujący sto- 
sunki rosyjskie. Rzecz działa się w guber- 
nialnym Kursku, na kresach Ukrainy za- 
dnieprskiej — a nie gdzieś tam na pogra- 
niczu Azyi. Właściciel dóbr ziemskich gu- 
bernii kurskiej, posiadający rozlegle dobra 
zajmujące obszar 1000 dziesięcin, stawał 
przed sądem karnym w Kursku, oskarzony 
o rozmyślne podpalenie stodoły ze zbożem, 
asekurowanej na sumę 1.960 rubli. Według 
najściślejszego oszacowania wartości zboża 
spalonego wraz ze stodołą, wynosiła szkoda 
około 1000 rubli. Właściciel ów narażał 
się zatem na pozbawienie praw stanu i wy- 
słanie na Syberyę za 960 rubli; dodać 
również należy, że spalenie stodoły w mie- 
siącu maju, przed zbiorami w polu, narazić 
go także musiało na znaczne straty. Are- 
sztowanie nastąpiło wśród okoliczności nie- 
zwykłych. Otrzymał on wezwanie stawienia 
się przed sędzią Śledczym w Kursku dopie- 
ro po południu, tak, że mógł przybyć ze 
wsi dopiero około północy. Wówczas sędzia 
oświadczył mu, iż jest aresztowanym, i nie 
cheiał nawet zaczekać do ranka, aby oska- 
rzony mógł wysłać umyślnego posłańca do 
żony na wieś, celem przywiezienia 2000 
rubli kaucyi. Przedstawiciela „stanu uprzy- 
wilejowanego* w Rosyi policyanci odpro- 
wadzili do więzienia miejskiego, gdzie prze- 
siedział pięć dni razem z najpospolitszymi 
zbrodniarzami, poczem za złożeniem kauegi, 
wypuszczono go na wolność. Dodać jeszcze 
należy, że stodoła spaliła się 1. lub 2. maja 
roku zeszłego, a aresztowanie i wytoczenie 
procesu karnego nastąpiło dopiero dnia 25. 
października i to w czasie wyborów guber- 
nialnych szlacheckich i ziemskich, tak, że 
podsądny oczywiście udziału w nich brać 
nie mógł. Przed miesiącem sprawę tę roz- 
patrywał sąd okręgowy kurski. Oskarzony 
bronił się sam i wyszedł z tej sprawy zwy- 
cięsko, W jaki jednak sposób — spyta czy- 
teinik — można było wplątać ozłowieka 
porządnego i na takiem stanowisku społe- 
cznem w tak brzydki proces i wyrządzić 
mu podobną krzywdę? Rzecz w Rosji bar- 
dzo prosta i możebna przy znanej powszech- 
nie samowoli czynownictwa rosyjskiego. Sç- 
dzia śledczy założył się z pewnym lekarzem 
kurskim, iż pana N. N. zasadzi do kovy, 
choć na godzin kilka, i — zakład wygrał... 
Cenzara rosyjska. Z Warszawy do- 
noszą: „Po powrocie Jankulia z zagranicy, 
cenzura zaczęła znowu być sroższą. O stu- 
letnim jubileuszu Krynicy nie puszezono 
w gazetach warszawskich ani słowa, tem 
mniej o manewrach cesarskich w Galicyi. 
Jeden tylko Warszawskij Dniewnik za- 
mieścił suchą wzmiankę o rozpoczęciu ma- 
newrów. Słowa cesarskie wyizecżone w Ja- 
rosławiu, o których dowiedzieliśmy się pry- 
watnie, zrobiły tutaj iak najlepsze wraże- 
nie. Wiedzą o nich wszyscy bez wyjątku, 
pomimo iż cenzura starała się usilnie o to, 
aby nie dostały się do wiadomzści społe- 
czeństwa. W ©zase tym „zaginęło“ na 
poczcie wiele listów z Galicyi“, 


Tryb Życia papieża. Ojciec św. od 
dłuższego już ózasu prowadzi letni tryb ży- 
cia. który znacznie się różni od trybu ży- 
cia w innych porach roku. Leon XIII. 
wstaje teraz bardzo wcześnie i-po rannych 
modlitwach przechodzi do swego gabinetu, 
w którym pracuje aż do godziny 7. Wtedy 
udaje się do swojej prywatnej kaplicy, gdzie 
sam odprawia cichą mszę św i słucha in- 
nej dziękczynnej, odprawianej przez kapela- 
na. Następnie podają śniadanie, to jest ka- 
wę i jajo. Po kawie przyjmuje kardynała 
Mocenniego, który został teraz głównym ad- 
ministratorem majątku Stolicy św., i rozma 
wia z nim ©0 przerożnych interesach we- 
wnętrznych, potem zaś daje posłucnanie kar- 
dynałowi Rainpolli, sekretarzowi stanu, któ- 
ry zdaje sprawę z korespondencyi zagrani- 
cznej, Pracowite to posłuchanie przeciąga 
się od godziny 10. do w pół 12., a nieraz 
odbywa się także i popołudniu, O południu 
podają Ojcu św. filiżankę rosołu, poczem 
udaje się w lektyce do pałacyku Leona IV. 
w ogrodach watykańskich i daje tam kolej- 
no posłuchanie kardynałom i prałatom, bę- 
dącym prefektami i sekretarzami rozlicznych 
kongregacyj. O godzinie 2. podają obiad, 
złożony codziennie 4 rosołu, z kawałka kur- 
częcia, ze smażonego móżdżku i z kieliszka 
„bordeaux * W końcą, ale nie codziennie, 
zjada papież trochę sera i owoców. Usługu- 
je mu do stołu jego dawny i wierny poko- 
jowiec, Pius Centra, a obiadowi obecny jest 
£zęgto krajczy pepieski, Sterbini. Po obie- 
dzie Ojciec święty zwykł odpoczywać przez 


karetą po ogromnych 
skich. Około godz. 7. wraca do pałacu i 
odmawia różaniec z dworzanami swoimi. Po 
różańcu podają podwieczorek, złożony zwy- 
kle z jednej potrawy albo z jakiejś przeka 
ski, a wtedy osobisty sekretarz, monsignor 
Angeli, przynosi i odezytuje prywatną po- 
cztę obfitująca w mnóstwo listów, co do 
których Ojciec św. daje mu sam wskazówki, 
jak odpowiadać winien. Często ta korespon- 
dencya zajmuje Najwyższego pasterza i jego 
sekretarza do 11., a wyjatkowo nawet do 
północy. W tym czasie także pracuje Ojciec 
św. nad swojemi pismami. Potem dopiero 
Leon XIII. udaje się na spoczynek, a obok 
Jego sypialni nocuje zawsze pokojowiec Pius 
Centra i czterej „palafrenieri*, czyli służący. 
Największe miasta na ziemi. Obe- 
cme jest 35 miast na kuli ziemskiej, liczą- 
cych więcej niż pól miliona mieszkańców. 
Z 12 Miast mających przeszło milion mie- 
szkańców posiada Europa cztery: Londyn, 
Paryż, Berlin z Charlottenburgiem i Wie- 
deñ: Azya pięć; Kanton, Honkou-Haryang- 
Wuczang, Tokio, Siangtan i Singan; Ame- 
ryka trzy: Nowy york z Brooklynem, Fi- 
ladelfia i Chicago., 2 23 miast o przeszło 
półmilionow em zaludnieniu leży w Europie 
ośin : Petersburg, Konstantynopol, Moskwa, 
Glazgow, Haubnrg z Altona, Manchester- 
Salford, Liverpool i Birmingham ; w Azyi 
dwanaście: Tientsin, Bombay, Kalkutta 
Hangezou, 'Cvingtu, Tuczou, Peking E 
. , 1 
Czangezon, Szaohing, Lanezou i paczan: 
w Ameryce trzy: Rio de Janeiro, Boston i 
Buenos Ayres. W Australii i Afryce nie ma 
żadne miasto pół miliona mieszkańców. 
Najludniejsze miasta obu tych części świata 
są: Melbourne (385.795) i Kairo (374 888). 
Stoją one dopiero po % europejskich, 6 
azyatyckich a 2 amerykańskich miastach 
liczących przeszło 400.000 mieszkańców a 
nie dochodzących do pół miliona, Uporzad- 
kowawszy miasta mające więcej niż 500 
tysięcy mieszkańców, według ilości zaludnie- 
nia otrzymamy następujący szereg: Londvn 
4,415.958, Paryż 2,712,598, Nowy York 
z Brooklynem 2,362.150, Berlin z Ohazlot- 
tenburgiem 1,655.653, Kauton 1,600.000, 
Wiedeń 1,364.518, Honkou-Hanyang-Wu- 
czang 1,200.000, Tokio 1,155.290, Filadelfia 
1,105.277, Chicago 1,099.850, Siangtan i Sin- 
gan po 1 milionie mieszkańców ; dalej Peters- 
burg 954.400, Tientsin 950.000, Konstantyno- 
pol 873.561, Bombay 821.764, Kalkutta 
810.686, Hangczon. Czingtu i Ridde Jane- 
iro po 800.000, Moskwa 798.742, Glazgow 
772.040, Hamburg z Altoną 734.625; Man. 
chester-Salford 708.479, Liverpool 697.901, 
Fuczou 636.000, Boston 598.669, Birming- 
ham 570.460, Buenos-Ayres 554.713, Pe- 
king, Suczou, Czangczou, Szaohing, Lanczou 
i Faczan po 500.000 mieszkańców. 

Trzęsienie ziemi nawiedziło znowu 
onegdaj północną stronę półwyspn bałkań- 
skiego. Jak z Zemunia telegralują o godzi- 
nie pół do drugiej w nocy dały się tam 
uczuć dwa gwałtowne wstrząśnienia ziemi. 
To samo stało się i w Belgradzie, w tem 
ostatniem jednak mieście pierwszy raz za- 
drżała ziemia o godz. 9 wieczorem, drugim 
zaś iazem © 2 po p łaocy. Na szczęście ani 
materyalnych ani w ludziach zbyt wielkich 
szkód klęska ta nie wyrządziła. 

Wieści: o rholerze. Z Krakowa do- 
noowę urzędownie: Onegdaj umarł na alio= 
lerę Laząr Finger, krawiec, 36 lat liezący ; 
w południe zaś umarł syn jego Juda Fin- 
ger, 3 lata liczący. Reszta deżolowanych o- 
sób z mieszkania Fingerow, jak również 
mieszkańcy domów l. 16 i 18 na ul. Mie- 
dzuch są zdrowi. Zapadła wśród podejrza- 
nych objawów Estera Fingerowa, żona zmar- 
łego Łazarza, ma się lepiej. 

Komisya antycholeryczna uchwaliła ote- 
czyć na nowo kordonem , realność na ulicy 
Miedzuch 1. 16 i 18, delożować  partyami 
wszystkich ich mieszkańców do przeciwle 
głej bożnicy i ponownie odwietrzyć JĄ STun- 
townie przed zamieszkauiem. 

Cholera. Urzędowe sprawozdanie o stą- 
nie cholery w Galieyi opiewa : 

Dnia 11. września zachorowało na cho- 
lerę : T 
W powiecie nadwórniańskiin: w Hwo- 
ździe 8 osób. w Delatynie 5 osób, w Wo- 
rochcie ad Mikuliczyn 2 osoby. w Zarzeczu 
1 osoba. 

W Kołomyi 2 osoby, w Opryszowcach 
(w powiecie stanisławowskim) i osoba. 

Zmarły: W powiecie nadwórniańskim: 
w Hwoździe i Worochcie ad Mikuliczyn po 
2 osoby, w Delatnie, Dobrotowie i Wołoso- 
wie po 1 osobie. 

W Krakowie 2 osoby. 

W Demyczu (w powiecie śniatyńskim) i 
w Chomiakowie (w powiecie stanisławow- 
skim) po 1 osobie. 

W dejektach osób, zmarłych wśród obja- 
wów podejrzanych dnia 1. b. m. w Nisku 
i dnia 8. b. m. w Krynicy nie wykryto 
zarazków cholery. 


Zmarli. 
, Ks Piotr .Łueki, gr: proboszcz w Chysz wi- 


cach koło Komśrua, w 44 roku życia a 20 ka- 
płaństwa. 

Karolins z Odyńców Buzinowa, w Warsza- 
wie w 76 r ż. Był ona wdową po Adamie Su- 
zinie, przyjscie u i koledze Adama Micsiewicza, 
a rodzoną siostrą Antoniego kuwarva Odyńca. O 
mężu zmarłej Adamie Suziuie pisał Mickiewicz, 
iz mkt z ówczesnych koregów nie umiał tak, jak 
on cierpieć w mi czeniu. Poeta napisał nawet, 
dotąd nie ogłoszony drukiem, wiersz n' cześć Ju- 
zina, 0 owej sztuce znoszenia cierpien w mè 


CZENIU, 


a Z W EZR, 


EEN. 
I. 


Biegun północny, jeden z niewielu 
na kuli ziemskiej nieznanych i niedo- 
stępnych punktów, ciagnie do siebie po- 
dróżników, niby ćrmy światło, Potężny 
duch ezłowieczy buntuje się przeciwko 
wszystkiemu, ĉo mu jest niedostępne. 
Nie ma kraju w Europie, któryby nie 
wysyłał synów swoich na północ daleką, 
najezęściej bezowocnie. Że Szwecji i 
Norwegii badali strefy podbiegunowe 
Kbeilhau i Nordenskiöld; Dania ma 
także swojego Behringa, który w roku 
1728 przepłynął cjeśninę, noszącą imię 


: a ZZ YZ ENNE, 
a o 5 przejeżdżać sięjjego. Na wiele też lat przedtem, w ro- 
ogrodach watykań- |ku 1619 Jan Munk zwiedzał puste wy- 


brzeża Grenlandyi. H landya dosiarczy- 
ła światu Bareutza i Heemkerka, którzy 
zwiedzili Spitzberg i Nową ziemię w 
końcu XVI. wieku, nie liczac Jana Ma- 
gena, Śmiałego żeglarza z r. 1611. Sa 
to tylko oddzielne nazwiska, wzięte na 
chybił trafił z długiej listy podróżników 
do bieguna północnego, 

Jest jednak granica, przez którą 
przejść było dotychczas niepodobień- 
stwem fizyrcznem. — Ziemie północne 
obejmuja, według Maltebruna, Reclusa, 
Saint- Martina i innych geografów : 1) 
D.von północny, tj. wyspy, pokryte lo- 
dami, na morzu Baffińskiem i cieśninie 
Lankastra; 2) Georgię północną, utwo- 
rzoną z ziemi Banka i licznych wysp ; 
wreszcie 8) Archipelag Baffin - Parry, 
obejmujący kilka części lądu podbiegu- 
nowego. W tej całości, okrążonej przez 
78. równoleżnik, ciągna się ziemie na 
1,400 000, a morza na 700.000 mil kwa- 
dratowych. Nieustraszonym podróżnikom 
nowożytnym uduło się przejść po za o- 
krąg wyżej wzmiankowanego równole- 
żnika, zkąd dotarto do 880 szerokości. 
Podróżnicy ci odkryli uiektóre wybrzeża, 
leżące po za łańcuchem ław lodowycn, 
nadali uazwy przylądkom, oduogom, za- 
tokom tych obszernych okolie, które 
możnaby nazwać wyżynumi północnemi. 
Ale ziemje, leżące pu drugiej stronie 
84. równoleżnika, są tajemnicą. Nikt nie 
wie, co zawierają te przestrzenie sześcio- 
stopniowe, okryte nieprzebytemi lodowi- 
skami. 

Ile ofiar po:hłonął już ten biegun 
północny! 

W r. 1845 Anglik, Jan Franklin, 
w trzeciej swojej wycieczce na okrętach 
„Erebus“ i „Terror odjechał w okolice 
północne i zginął bez wieści. 

W r. 1854 Amerykanin, Kane i jego 
porucznik Morion, puszczają się na po- 
szukiwania Franklina. Powraczję cali 
z Wyprawy, Ale bez okrętu „Advance“, 
z wśród lodowisk, 

F r. 1859 Anglik, Mac Clintock, 
odnajduje dokument, z którego dowia- 
duje się, iż nie pozostała ani jedna du- 
Sza Żyjąca Z załogi „Erebusa“ i „Ter- 
rora“, 

W r. 1860 Amerykanin, Hayes, wy- 
ruszył z Bostonu na statku „United- 
States“, przepłynął po 81 równoleżnik 
i powrócił w, r. 1862, nie zdoławszy do- 
stać się wyżej, pomimo bohaterskich 
usiłowań swoich towarzyszy, 
|__W r.- 1869 kapitanowie Kolderwey 
i Hegemaun ruszają z Bremerhaven na 
okrętach „Hansa“ i „Germania“. „Han- 
sa“ zmiażdżona przez lodowiska, tonie 
poniżej 71° szerokości, a załoga zawdzię- 
czt jedynie swoje ocalenie szalupom, 
które ułatwiają jej przedostanie się na 
wybrzeża Grenlandii. Pomyślniejszym 
jest los Germanii“, która powraca do 
portu Bremerhaven, nie zdoławszy je- 
dūak przepłynąć po za 77 równołeżnik., 

W r. 1871 kapitan Hall odpływa 
z Nowego Jorku na statku „Polaris“. 
W cztery miesiące potem odważny ten 
marynarz umiera ż wycieńczenia po tru- 
dach nieznośnie ciężkiej zimy. W rok 
potem  „Polaris* - pchany- Lodowiskami 
ginie, rozbity przez kołyszące się kry, 
ni: wzniósłszy się nawet do 82% szero- 
kości. Ośmnastu ludzi z załogi odpły- 
nąwszy pod rozkazami porucznika Tyson 
na tratwie z lodu, miótanej falami qce- 
anu, dostało się do lądu. Trzynssiu lu- 
dzi pozostałych na parowcu, zginęło 
wraz ze statkiem, 

W r. 1875 Anglik, Nares, opuszcza 
Portsmouth na okrętach: „Alerte“ i „Dó- 
couverte“. Podczas tej pamiętnej wypra- 
Wy, w której załoga statków rozłożyła 
zimowe kwatery pomiędzy 82 a 88 ró- 
wnoleżnikiem, kapitan Markham, posu- 
wając się w kierunku północy, stanął o 
740 kilometrów od bieguna półno nego, 
dokąd mie dostał się dolychczas czło- 
wiek żywy, 

W r. [879 Gordon Bennet, wydawca 
nowojorskiego Heraldu, uzbraja statek 
„Jeanette*, powierza j-go dowództwo ko- 
mendantowi De Long. „Jeanette“ wyru- 
sza z San Francisco z 88 ludźmi, prze- 
pływa cieśninę Behringa, ale pochwy: 
cona pomiędzy ławy lodowe na wysoko- 
ści wyspy Herald, tonie w morzu na 
wysokości wyspy Bennett, mniej więcej 
przy 77 równoleżniku. Załoga nie widzi 
innego środka ocalenia, jak skierować 
się na południe w ezółenkach, ocalonych 
od rozbicia, ciągnionych po wierzchu ław 
lodowych. Głód i zimno dziesiątkują ma- 
rynarzy. Komendant De Long umiera w 
październiku. Większość jego towarzyszy 
giuie również; zaledwie 12 powraca z 
wyprawy. 

W r. 1881 Amerykanin, Greely, ru- 
sza Z portu Saint-Jean z Nowej Ziemi 
na purowcu „Proteusz*, celem urządzenia 
stacyi w zatoce Lady Franklin, na ziemi 
Granta, cokolwiek niżej 82 stopnia. Tam 
to założono fortecę Conger, zkąd śmiali, 
zahartowani na zimno podróżnicy udają 
się na zachód i północ zatoki. Pornevnik 
Lockwood wraz ze swoim towarzyszem, 
Brainardem, w maju reku 1882 dociera- 
ją aż do 83° i z r.edzają w ten spo- 
sób zapitana Markhama o mil kilka, 

Punkt, oznaczony przez Lockwooda, 
jest ostatniem słowem, zapisanem przez 
podróżników na kartografii pedbiegunowej. 

Wyprawa skończyła się nieszczęśliwie. 
„Proteusz* tonie, a 234 osadników północy 
skazavych jest na najstraszniejszą niedolę. 
Dr. Pavy, Francuz rodem, i wielu innych 
ginie marnie. Greely, któremu przychodzi 
na pomoc „Thetis“ w r, 1883., przywozi 
z powrotem zaledwie sześciu towarzyszy 
niedoli. Jeden z bohaterów wyprawy, po- 
ru znik Lockwood, ginie również i po- 
większa 0 jedno zaszczytnie znane na- 
zwisko bolesną martyrologię tych krain 
podhiegunowych. 

Tak więc, pomimo tylu poświęceń i 
takiej odwagi 84-go równoleżnika nie 
duano było przekroczyć nikomu. Człowiek 
bezkarnie nie może się narażać na tak 
wielkie niebezpieczeństwa, na przebywa- 
nie w tak zniżonej temperaturze. 

„Przed miesiącem laurów Franklinowi, 
Grinnelowi, Kanemu, Haysowi, Grelly'e- 
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 14. Września. 


starostwo zabroniło — poczem około 150 wień artykułu 12 i 13 ustaw zasadni- 
osób przeciągało ulicami śpiewając „Hej czych, dotyczących ogólnych praw oby- 
Slowane!*, poczem tłum posunął przed j|wateli państwa z d. 27. grudnia 1867 
kasyno niemieckie i utrzymywaną przez |r. (dż. ust. p. nr. 142) w okręgu król. 
Schulverein szkołę ludową; wszystkie | stołecznego miasta Pragi i w okręgach 
szyby wybito, a w szkole nawet ławki |starostw w Król. Winohradach, Karli- 
połamano. Policya aresztowała wiele o- | nie, jakoteż w obrębie obecnego staro- 
sób, między temi dep. D y ka (w chwi-|stwa w Smichowie (tj. w okręgu Kla- 
li, gdy parasolem wybijał okna w ka-|dno, Kónigsaal, Smichów i Unhoszt) 
synie), dr. Czernohorskiego i redaktora|czasowe zawieszenie sądów 
Obzoru. Po skonstatowaniu osób zostali| przysięgłych. Odnośnie do skutków 
oni wypuszczeni. Jeden z aresztowa- |tego rozporządzenia otrzymują moe 
nych miał powiedzieć do polieyantów |obowiązującą $ 6 Lit. a i b, $ 7 Lit. 
na strażnicy: policyjnej: „Wy przecie|a i b, a dalej o ile chodzi o karę za 
jesteście policyą miejską a nie rządo- |przekroczenie przeciw tamże zawartym 
wą; wyście na takie rzeczy patrzyć nie| przepisom i przeciw zarządzeniom § 8 
powinni. I ustawy z 5. maja 1869 (dz. u. p. nr. 

Co w samą rocznicę reskryptu t. j.|66). Niniejsze rozporządzenie obowiązu- 
wczoraj nastąpiło, donoszą telegramy :|je z dniem publikacyi. Podpisano: Taaffe, 

Praga d 13 września. Młodoczesi | Welsershexmb, Baquehem, Zaleski, Fal- 
usiłowali wczoraj wieczorem mimo za- | kenhayn, Gautsch, Schönborn, Steinbach". 
kazu policyi odbyć bankiet na wyspie Drugie rozporządzenie brzmi: „Ce- 
Zofijskiej. Około godz. 7 wieczorem zna- |lem zawieszenia działalności sądów 


mu, De Longowi pozazdrościł Norwegczyk. 
Nansen, który świeżo odpłynął do stref 
podbiegunowych. ! 
Okręt, na którym śmiały podróżnik 
buduje swoje nadzieje, zowie się „Fram“ 


x) 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we środę „Fedora* dramat 
w 4 aktach z franeuzkiego, W. Sardou, 
Jutro we czwartek „Dziecko Szczęścia" ope- 
retka w 3 aktach. słowa Hugona Witrman'a 
i Juljusza Bauera, muzyka Karola Millócke- 
ra. Piąty gościuny wysęp pani Adolfiny 
Zimajer, artystki teatrów warszawskich. — 
Początek o godzinie 7 wieczorem. - - Dyre- 
kcya teatru uprasza wszystkich mających 
karty wolnego wstępu aby się zgłosili po 
wymianę takowych, gdyż dotychczasowe tra- 


| m 


depedente podłożono w Splicie (w Dal- Sie. are. Albrechta (za 200) 95.00, Bikowiù 
` * - skich kolei lokal 200) 18:60 Kołorn:yjskie 
macji) Ek bm. dwie petardy, jedną na )za_200) UZ (a ) yj 
kolei żelaznej, a drugą na parowcu Akcje bankóv : austr. węgiersk. na a 
e 3 a a ) anglo-ausir. 15)25, Landerbanku 246175 
„Dełphino ; obie pekły nie wyrządza” | Uniontanku 25150, buków. Zakład kredyt. ziem. 
jąc szkody. Sprawców nie odkryto. [za 200 zł. 138— «zesk. Banku eskont. za 200 zł 
Praga d. 13. września. Rada miej- 595, galic. Banku hypot. za 200 zł. 380, galie. 
5 TW” 3 J banku dla handlu i przemysłu za 20! 
ska w Winohradach (przyległość Pragi) |chorw.-słow. Bauku kraj. hypot. 11650 Żiwno- 
odbyła wczoraj uroczyste zebranie jako stenska banka 12200. Kredyty austr. 33862 Kre- 
w rocznicę reskryptu wrześniowego. — 
Dep. Herold występował za wywalcze- 
niem czeskiego prawa państwowego, i 


Już powrócił 


Dr. A.GOŃKA 


, lekarz dantysta Si 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w doma Wim. Mikolascha I piętro. 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu. 


Dr. 'U EGA 


dyty węg 416 25. 
Pożyczki publiczne : Gal. propinacyjne 96.50 
kraj. z r. 1833 9625 
TG g jamne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
uchwalono rezolucyę. 000, Gal. Zakł. kred. ziem, w Krakowie 101:0U 
"ÓW Bribramie poczęły. się wozoraj | omie toai pa, Za dk Aim of 
uxkow, okiad. red. ZIem. D 4 , - 
6 pre. bukow. kasy oszczędu. 1UU —, asystent $. p. dr. Krówczyńskiego 
ili si i rdynuj ul. Linde „4: 
Przed' szkołą zgromadzili się agitato- krzyża, 190% Balika =,  Erśtówskie 34-50 Ha przy gol. 7 
Ę i ni ozali dzie- awowakie 41-00. Tureckie 49 40. 
rzy młodoczescy 1 nie dopusz Ni M gh Ruble papier. 13050, 20-markówki 
ci do niej. (Podobnie czynią Niemcy dadzą” yanki 5936. soróreings 1255, tu- 
ozeskim dzieciom w innych miastach ) | skie 100 irok sr aa markówki 6/57  wło- 
Berno mor. d. 13. września. Staro- m I 
czeski Narodny Klub uchwalił cotnąć |° I następujące : 


Zmiana mieszkania. 


Dr. Kazimierz Podlewski 


bukow. propia. 102 00. buk indemn. 000-00, gal 
zapisy do niemieckiej szkoły ludowej. Losy; zustr Czerw. krzyża 1860, węg. Czerw 
Ważniejsze zmiany 


kursa w ostatnim ty- 


cą ważność z dniem 15. września 1893. lazło się w sali około 150 osób, między |przysięgłych dla okręgu sądu krajowe- i an AW | 
* P, Maurycy Walfsthał znakomity | 21m! dr. Gregr, Waszaty, Sokol, Brzo-|go w Pradze na podstawie $ ustawy nadał suhrencyę tutejszemu „Sokoło- Renta papierowa . 96:65 97: 40 specjalista thgniy gzjrnych | wsnerycznych 
nasz skrzypek powrócił już z Wiednia, do- |rad, dalej wszyscy młodoczescy radni|z dnia 23. maja 1878 (dz. u. p. nr.| wi“ z powodu, że wbrew statutowi ba- |pumyjsci renta koro nowa. 9655 9375 À 
kąd udawał się wezwany przez ajencję "sal Ne gości z prowincyi. Mu-|120) postanawia ministerstwo po wy-| „; się w politykę i stał się młodocze- | Renta złota : i A TEN mieszka ¢bcerie 
w sprawie własnego koncertu, który też| zyka Dyła umieszczona na podwyższe- |słuchaniu opinii najwyższego trybina- pe £ pre. węg renta złota „ 11565 115-95 ul. Chorażczyżny l 16 
odbędzie się tamże dnia 16. listopada br.jniu. Gdy bankiet miał się rozpocząć, |lu: Czynności sądów przysięgłych w pa 1-18 EYE ET RG: Weg. renta koronowa . U4:— 94.30 „ Chorążczyzny be 
P. Wolfsthal rozpoczął już swą czyuność |zjawiło się dwóch urzędników policyi |obrębie praskiego sądu krajowego'prze-| Berlin d. 15. września. s. "| O FA = 192.5| Ordynuje od 11 do 12 i od 3 do 5. 
we Lwowie: w orkiestrze teatralnej, w kon-|w pełnym uniformie, Aranżerowie nie |kazuje się temuż sądowi wedle*bramie-| mark ma się zwolna coraz lepiej, rh a ri 1 AT 
serwatoryum jak również i lekcyć prywatne fagioli kt: poza żowo wpuścić do Fu nia jmi VI s pzm M Jak tu słychać, konferencya państw Weg. Bani teg =" n śl 
iebi . =J E - adając od ni zenia. W. sali | . maj (dziw i ic tea: mni: i ada kredyt. . 334— 365 md 14 
u jgoie w dom SUDSPELEny Stróżec. rien "ER p zępropzemią W. sa A ustawę karną z 18 die 05 do - dni |120iŃskiej unii monetarnej, naznaczona | pinha ca PAPA 12030 Asystent kliniki położniczej 
Szkoła i : ę obaj komisarze: „W imie-|p. nr. 119) mianowici 16. bm.. została odroczoną. Ua Kasku oies jw 
kiejsewiejaza swój kurs Z dniem 15 b. m.|niu prawa wzywamy da natychmiasto- |i przestępstw w przepisach tych za- |U8 +9. 9m., 3 z ag AS Unowdanka” 2 ; A ocna) D a = m = 
i enaa A zy śe, wego opuszczenia sali“, Na to zgroma- warty oh. x 3 Petersburg L a yema, ] Austr. zakładu kred. ziemsk. . 41450 419 — m D Kwiatkiewicz 
* Skargi Jeremiego. W chwili gdy | dzeni odpowiedzieli rozma tymi krzyka- Usuwa się zatem z pod jurysdyłć- |zyi imienin carskich otrzymał towa- | |arderbanki i , 240 — 24470 
społeczeństwo nasze gotuje sie do oddania|mi: „My musimy nasza piwo wypić!|cyi sądów przysięgłych zbrodnie 'i Tzysz ministra spraw zagr., Szaszkin, |Albny > ; mn 52%] lekarz chorób kobiecych 
czci wielkiemu poecie, natchnionemu auto-|Niech żyje wolność austryacka! Ładny | przestępstwa popełnione za pomócą EO Błaandra + New A 0. a szef| 107; 2e8lugi na Dunaju 2 ozn stów ra 
rowi „Chorału* wystąpili pp. Jeleń i Lang |konstytucyonalizmI* Reprezentanci wła- |druku (lit. A.), a dalej zbrodnie i prze: w = a 6o: Ir A fłocnzśchowzl<=" GEE > b 
z Przemyśla z wydaniem zupełnem dzieł je- | dzy zagrozili użyciem siły zbrojnej. Na |stępstwa jak: zdrada stanu (lit. B. u-|310880 sztabu Obruczew nominacyę na Kolei doliny Elby 23550 23650 Ulica Pa nska l 6. 
go. Wydanie to redagowane będzie przez |to w odpowiedzi zagrała muzyka marsz |stęp 1), zakłócenie spokoju publiczne- |członka Rady stanu. Kolei państw. . . ŻU5— m 
samego autora, a pomieszczone w niem zo0- | „Sokołów“. Reprezentanci władzy zawe- go (lit. B. ustęp 2), powstanie È roz- Paryż dnia 13. września. Le Nord, | Kolei poud. 10425 ponina 
Marki papierowe „61645 GLT 


staną wszystkie jego utwory poetyczne już 
drukowane i wiele dotąd nieznanych. Dotad 
wyszły z drobu dwa pierwsze tomy zawie- 
ralęce „Skargi Jeremiego“ i „Drobne poe- 
matą" a razm Pięknie oprawione i ozdo- 
bion8 portretem Kornela Ujejskiego stano- 
wić bęgą tręałą OZdobę każdej biblioteki. 
Pod prasą zæjdują Be jnż dalsze części a 
mianowicie: Przemowieną, Tłómaczenie Szo- 
Pena i Beethfena, Wiermee Różne i Melo- 
àye Biblijne. Każdy tom kosztować będzie 
tylko 40 ct. chociaż wydanie jest bardzo 
Starannia  popńwne. 


z bagnetem w ręku i ustawiło się w pół- 
kolu. Nastąpiło znów wezwanie do ro- 
zejścia się. Odpowiedziano na to Śmie- 
chem ironicznym, 

Dr. Edward Gregr wskoczył na krze- » 
sło i zawołał: „Mor panowie, wezwano |cznych instytueyj, podburzanie (lit, 
nas, abyśmy się rozeszli...“ Raprezentan- |B. ust. 24) nakłanianie do kroków nie- 
ci policyi przerwali mu: „Tutaj nikomu |przyjażnych (lit. B. ust. 25) używanie 
nie wolno przemawiać, nawet i panu|materyj wykuchowych jeżeli to za- 
nie!“ Dr. Gregr zeszed! z krzesła, mó-|graża ogółowi. Sądy przysięgłych w 
więc, że chciał tylko dać kilka wyjaśnień. |sprawie sądzenia powyższych zbrodni 
Kilku posłów zażądało od reprezentau-|i przestępstw, zawiesza się na: prze- 
tów władzy zacytowauia ustawy, na pod-|ciąg jednego roku, począwszy od dnia 
stawie której zakazano odbycie baukietu. | ogłoszenia." 

Na to odrzekł urzędnik policyjny: „Nie 
potrzebuję żadnego pisemnego oświad- 
czenia, oświadczam tylko, iż taki rozkaz 
wydano i bankietu odbyć nie wolno“, 
Dr. Edward Gregr zawołał wówczas pod- 
ulesjonym głosem: „Moi Panowie! Przed 
siłą musimy ustąpić. My posłowie je- 
steśmy wprawdzie nietykałut. Jeżeli je- 


(lit. B. ustęp a, b i e), przeszkadzanie 
w wykonywaniu obrzędów (lib B. u- 


A. ustęp 12), ciężkie uszko 


Ostatnie wiadomości. 
„ Dio i Hałyczanyn donoszą, że na 
Jutro popołudniu zwołane zostało do sali 


Rady pow. w Dolinie zgromadzenie wJ- 
borcze, które bęłzie uważane za komitet 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 12. września, Wczoraj 


mybo okręgów sadowych, dolińskie-| 18E do czego przyjśćby miało, to aby [i adószła tu nota rządu rosyjskiego w 
"Eo, mores {i A atorskiego. nam nie czyniono zarzutu, że” myśmy | sprawie zawarcią traktatu handlowego 
Dmawiane będą kandydatury i ewen- byli spraw ena hieszczęścia, ustępujemy między Austryą i Rosyą. i 

tualnie kandy datira na posła sojmowego także . 


Fremdenblatt i Presse donosząc o 


Sokola nie chciał wpierw sali opuścić, | "0™ zaznaczają, że nota ta poddaną 
póki piwa swego nie wypije. Kilku po. |zostanie gruntownej rozwadze 1 pra- 
licyantów przyskoczyło doń i wezwało |wdopodobnie niebawem zapadnie sta- 
do szybkiego wypicia, gdyż w przeci |nowcza- decyzya -co- do zawarcia tra- 
wnym razie zostanie sali gwałtem | pęta e 
wyniesiony. Młody Sokol opuścił s: lę 1 
w towarzystwie ojca dopiero po wypiciu 
piwa. Gdy posłowie zjawili się na ulicy, 
powitał ich tłum młodoczechów, zgro- 
madzony przed gmachem. Policya w 
znacznej liczbie zebrana, rozprószyła 
tłum. * 


tostawiona. Tam też mają zamyślający Poczęto opuszczać salę, Syn posła 
andydować osobiście lub pisemnie się 
głosić. : 

Hałyczanyn zpowiada na d. 29 bm. 
tiec w Stryju, m którym rozbierane bę- 
R: reforma gmima, zmiana ustawy ło- 
weckiej.i referai o obecnem położeniu 
Produ ruskiego. 


z 


Nowa Presse zaś donosi, że w no: 
cie rosyjskiej postawiono nowe żąda- 
nia, skutkiem czego trzeba będzie roz- 
począć na nowo rokowania dyploma- 
tycane. . 1773 2 

Tczestniey *Bealicf | Boadlooajeć Budapeszt 12. września. Do dzien 
wtórnie w jednej z restau'acyj, aby tam nika Budapester Correspondenz donoszą 
bankiet odbyć. Jednak za chwilę zjawił! z Boros Sebes, że manewry siódmego 
się znowu komisarz ņolicyi. Zawołano korpusu rozpoczęły się wczoraj bardzo 
nań: „Z żadnym policr=ntem nie chce- zajmującą walką kawal 
my siedzieć w restauru yil“ Komisarz| > Pi „m 4 WĄ >. Roge 
oddalił się, a wraz z nim i policyanei.| YSTOd_ ognia, działowego z „obu: stron 
W godzinę później jednak zjawił się| Wywiązała się gwałtowna walka piet 
znowu, aby, jak mówił, popatrzeć, eży|choty o miejscowość Diecs. Walkę 


*- 


Czytamy w Cons. Corres.: „Według 
riarogodnych pogłosek bezpośrednio po po- 
pownem Zz8romgądzeniu się Rady państwa 
kub konserwatyw zamierza wystąpić z 
mmanifestowanięp, sympatyi dla Koła pol- 
sżiego. Projekt tej manifestacyi uważnć na- 
jeży za wyP/YW kijjakrotnie zaznaczonej już 
pa wspólnye pafAmentarnych obiadach 
tntente C0TA10e ju klubów, spowinowa- 
onych W swoich zfadach, Obóz kunserwa- 
tywny uznaje WJBojge polityczne znaczenie 


sł archy, wyrjeczonych 5 
A mo Jarosławiu, które podgana przy 


Jęcia w 4 dzienniłów Iberalnyoj, UE nie wygłasza się jukich mów. Nu to od-| przerwano w południe przed nadejściem 
zeza aprzepzjnego Panki mają | powiedziano mu głośnym śmiechem ir0-| rezerw. Cesarz i obo attachós wojsko- 
znaczenie niezap $ranicz- |nicznym. „Tutaj nie wygłasza się mów, y J 


fazy w politycznym rozwoju 


nowej ; 
ri posiadające bardzo wy- 


Austryi, i które jako tylko się śpiewa; patrz pan byś cały 
CLITA LD 


Poszedł sobie dalej !* Komisarz oddalił 


itna doniosłość, w w'powiedzianem uznanin | Się. p, 0 E_ . l N J 
em entarnej dziąłgności Polaków nietylko bankiet o OLAS kę” się r. (JR Praga d. 12. września. W  tutej. 
oddały w pełnej merze pochwały im sa" |ulicach panował sd i gonne nR} kołach urzędowych mówią, że wicepra- 
mym, ale także nierædzielnemū Z ich pro- MVI Kolinie aresztowała pol da moiy zydentem namiestnietwa czeskiego zo- 
gramem stosunkowi do klubu konserwa- | którzy nę udział M izgłóBadzówiu od- stanie hr. Coudenhove. 
tywnego*. skiego azyi rocznicy Pogkryptu ce Paryż d. 12. września. Do dzienni- 

nią Tyle przyniósł wiadomości tol ków. tutejszych donoszą, że między 


am z Pragi o wczorajszych demon- francuskimi 8 włoskimi robotnikami 


Częściowe zaprowadzenie goyah. Równocześnie atoli z nim|Zatrudnionymi przy budowie gościńca 
przyszedł dzis rano telegram z Wie- | koło Monlińs wybuchła krwawa bójka. 


stana wyjatkowo W Czechach, 


zabronił urządzą- 
odów rooznioy wy- 
9. września 1871, 
te zamieniono 
atne, ale i te 


SĄ e A 5 T Bb. k w R robotników odniosło raRy, 
dził w niektory i ej Boski, ; * Ha. 
ia stan wyjątkowy. Odno-|kje, Międaęd 20 Włoch barina 
śne dwa rozporządzenia rządu opubli-| wzburzenie - nością panuje wie.kio 
kowała dzisiejsza poranna urzędowa Dond a Włochów. 

yu d. 12, września. Eskadra 


Wiener Ztg., widocznie więc rząd wcze- 
Włochom wizytę i za” 


śnie już zdecydował się, iż po rozli- angielska złoży 


Jak wiemy, rząd 
nia publicznych obch 
dania patentu z d. 1 
wiemy też, że obchody 


na roda ryw A 1 D 

drie niea io eape aa policya. W wi-|cznych awanturach, jakie miały miej- | winie 11. października do Gai wra: 
kę dnia 12. wrześnis wieczorem patrole | 5Ce. ostatniemi czasy w Czechach, naj- | rencie. „ała 3 fee 
olicyjne i żandarmskie krążyły po Pra- |maniojsza demonstracya z bm. spo- ATEI 
e ione silne straże przed ną- woduje zaprowadzenie ustawy wyjąt- 

. Ustawione 4 rach kowej. Decyzyę tę trzymano % yas 

miestnictwem, dyrekcyą policyi, at SE ek W A em o słaj| Wiedeń dnia 13. września ALdg 
karnym, mieszkaniami burmistrza 1 wi-, *BJeMnicy, dzisiejsze A A Poranne rrr Boroż- Sb ' anę- 
eeburmistrzu, tudzież innych znakomi- „raskie pisma (wychodzące rano one. Ceg:rz 


nie mogąc otrzymać jeszcze telegramu|POwraca dziś do Wiednia a 16 
z Wiednia, nie o tem rozporzączeniu udaje się na manewry do Güng 
nie wiedzą. zjedzie się z cesarzem Wilhelm 

Wspomniane rozporządzenia, no 
szące datę wczorajszą tJ. 12. bm., a 
wydane na mocy zezwolenia cesarza | 
podpisane przez wszystkich ministrów 
opiewają jak donosi dzisiejszy Wie- 
deński telegram: ` 

Wieden d. 13. września. Wiener Žig. 
ogłasza dwa rozporządzenia rządu. 

Pierwsze brzmi: „Na podstawie u- 


- b. m. 
, gdzie 
em, 


tych staroczechów, przed kasynem nie- 
mieckiem, resursą szlachecką i domem 
Towarzystwa rękodzielników niemie- 
ekich. Namiestnik hr. Thun udał się 
do dyrektora nolicyi i przeszło godzi: 
nę z nim konferował, Wszakże wie- 
ozor d. 11. b. m. minął w Pradze spo- 
kojnie. A 
W Pilznie poszło inaczej, Tam jaś 
"dnia 10. miał w klubie młodo 
znany a k: ra „Czernohorsky 
odczyt poll ycz y, A + azajutrz miał f; 
w otoz pilzneńskiego Obaaru odbyć 


cznie madiarskiemi. 
Plener udał się do Aus 

BO 
ferencyę z Chlumetzkim. rosa Węż 
Wiedeń d. 13. września, Z końcem 
bieżącego tygodnia zbierze się tutaj 
austro-węgierska konferencyg ełowa zj 


stawy z 5. maja 1869 (dz. ust. państwa - 
obchód reskryptu, urządzony , Przez po- nr. 66) zá pfo wads a M iwo naradę zdr ostatnią notą petersbur- 
sla rajchsratowego, dr. Dyka i dr, Czap. |na podstawie zasiągniętego przedtem |ską w sprawie handlowej, i 


'mohocskiego. Już się zebrano, gdy v 


zezwolenia cesarskiego co do postano- Tryest d. 18. września, Podług In- 


Woda I oleje 


Przeciw 


wypadaniu włosów i łysinie. 


zwali polioyantów, 36 weszło na salę|ruchy (lit. B. ust. 3), gwałt publiczny ótgan rosyjskiego ministerstwa spraw 


stęp 8), morderstwo i zabójstwo (it. |! P i : 
a. lenie: cia- |mieją historyi; od czasów Cezara bo- 


ła (it. B. ust. 15), poniżanie ypubli-|wiem Ren był uważany za graaicę|,, 


|lat 9030 do 98: -. Tuwarz. kredyt. gal. ziemsk | do +-13'0., niebo będzie prawie czy- E À , 

A 0800; "E $ k 24 e A ste, dwie wilgotuość powietrza o- SRA AE Loch ozi r 9:35. — 

y Di 00 6 . JCCZ. | 445 1003] 631) 04% — = 

90. £'ąVia lon. w 52 lat. 100— dot 400770, | 5000 695o" ; otw. roam | 234 9%] 9721 555 — | — 

aa Sine! ra m3 aa toki" — Opadu nie będzie, pogodnie. Czerniowiec 100 = R" aS A a 

jnego *'7, 3 do * .  RBukow. funduszu p“ | {Stryja „jj „ = 1 w0G 82) 28 

propinBoyjnezo 6*|, 10250 do -—, Kom banki Jutro, dnia 14. września. św. Poly |ļBetzca — || Gb ozels ET JOE 
arajoż Cza ©, w. a. II am. 102.36 do 0000.|5w — gw. Mamanta. | | | 


(Cena flaszki wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy) 


828 Okulista 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kłiniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obecnie: 
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 3 4. 


zagranicznych, pisze: „Cesarz Wilhelm 
j profesorowie niemieccy snać nie u- 


Z rynków towarowych. 


Lwów 13. września. Bank roln. notuje za 100 
+ i A logs. loco Lwów: Pszenica gotowa 7.— do 7'50 
między Gallami a Germanami. nowa a do 7'25, Zyta gotowe 6.— do 6.50, 
: AR nowe do 6— Owies obroczny 675 do 7 
Cesarz Wilhelm może sobie jak chce nowy 5-25 do 575, Jęczmień 0.— do 0-— nowy 
zapewniać świat, że stale postanowił wę i 6:—, w 1325 dv 1875, Groch 0— 
Ę R 1:3 ? 6 (—, nowy 550 do 8—, Wyka 0— do 0 — 
sobie utrzymać pokój ; ale prawdziwy Bobik 0 — do 0—, nowy '5:50" do 6—, Hreczka 
program narodowy zjednoczonych Niem-| 0— do 0—, Kukurudza stara 6'30 do 650, no- 


ców jest zawsze programem zaborczym”. | > O | do 600. pehmel ALT oeraloweiA0 2 


Koniczyna czerwona 50 — do 55:—. Anyż 3% — 
MaN (BB DEYIL 

-a a EE 

Dział ekonomiczny. 


— Kasy chorych. Według sprawo- 


s WWładysław 


Wszelaczyński 


przy ul. Akademickiej 18, parter 

udziela nauki muzyki i gry 
ma fortepianie. 

Zgłoszenia przyjmuje w swem 

mieszkaniu codziennie od godz 
3 do 6 popołudniu. 


Spirytus za 10.000 lt. pret. złr. loco stacye 
kolei 1550 do 16.50 na term. 1350 de 1% -. 
Tendencya słabsza, ceny więcej n minalne. 
Bank rolniczy we Lwowie poleca do siewu 
jesien ego wszelkie ga unki pszenicy i żyta tak 
oryginalnej jak i rei DY KO nawo- 
; +03 zy sztuczn- o gwarantowanych składnika zyj- 
zdania ministerstwa spraw wewnętrznych w cie F sMowienia na karny sA 


roku 1891 było w Przedlitawii 2822 kas | płachty, wory, ete wszystko w jak nsjlepszem ga- 
dla chorychvrobotników, a wipą o 108 wię-|tarku i po najniższych cenach. © i 

cej, niż w roku 1890. Przeciętna liczba || Gy woywiegono nieza czną tylko ilosć zboża 
członków tych kas w roku 1891 wynosiła krajowego i w ogóle ruch był bardzo mało oży- 
1.666.790, a w r. 1890 tylko 1,548.820.|wiony, przyczem jednak ceny pozostały prawie 
Ria wynosiły w roku 1891 ogółem |niezinienione. Ź Ros i przybyło tu kilka wago- 
8,382.359 (w porównaniu z rokiem 1890 winie 4 Bra agi AE Po z więk- 
NA 107.616 zł.),a wydatki 11,006.740 Sian węgle skica Ayta z Aosyi nie do- 
zr. (665.466 złr.), przeniesiono zatem do Płacono stosownie do jakości towaru: psze- 
funduszu rezerwowego 1,426,166 (~ 407.Ł50 |nieę nową krajową po zł. Tól do T80, żyto po 
złr.) Fundusze rezerwowe wszystkich kag!56 do 6 , jęczmi Ń 5'75 wszystko za 160 kg. 


Ay Ą m: RTG : netto magazyn olejowy, Rosyjski jęczmień bro- 
wynosiły z końcem 1891 renu 6;076.724 zł. marny po zł 540 do 6—, na kuszę zł 4-70 d 


— Regulacya Raby coraz dalej postę © „na paszę zł. 350 do 3 75, soczewięę małą 
i - > ur OT E 2 dd 21:— zł, wszysiko za 100 kg. i 
mo. Przestrzenie pod Stadniksmi i Winias nieoelone alla rinfusa on, Ceny Raz =. 
rami już uregulowane. Na przestrzeni od Wiedeń d. 13. września. Psze. ica na jesień 
Myślenic do Dobtzyc i pod Gdowem plany |7.68, 0—; na wiosnę 8'07, żyt: na jesień 6*41. 
regulacyjne już gotowe. P. Maurycy Sieber, 
geometra cywilny, otrzymał od namiestni- 
ctwa w tych dniach polecenie, celem na- 
tychmiastowego zdjęcia i przygotowania pla- 
nów regulacji części rzeki pod Niezdowem, 
aby roboty regulacyjne 2 początkiem przy- 
szłego roku bezwarunkowo rozpoczętemi być N 
mogły. 

— Intepdaninra 14 korpren ogła 


Najlepsza ochrona 
przeciw chorobom żołądka 
(polecony przez lekarzy) 


Leczniczy Cognac Tokajski 
fiaszka SO cent. 
Jedynie do nabycia po tej Cenie 

w dr gueryi 848 


| 
J. GÓRNEGO T PILARSKIEG 


Lwów -- Hotel Georga. 

UZNANIE. Do droguervi J. Górnego T. Pi 
Jarskiego. — ' rzekonawszy się 0 dotroci koniaku 
tok :j kiego ze składu pańskiego, udaję sie z całem 
zaufaniem : p oszę o przy: anie 4 flaszek, j 
dale 146 sro ek kurucyjny na żołd 
p nia 10. Wrzesnia. Bedn rów. Z szecun iem T Szczerba, urzędnik 
Fotel Imperial. M. br. Tarnowska z|kolejo y. 
ieżuchowa, W. mrgb. Gordon z Nieżucho- 
wa, R. hr. Drohojowski z Krukienie, A. br. 


Przyjechali do Lwowa. 


yn Schayerów 
p we Lwowie f 

dla większej dogodności odbiorców urządził w ma- 

*|gazymie dotychczasowym przy ulicy Ijarola Lu- 

dwika l. 3, osobny dział z płótnan , bielizną, me- 

ską i damską, przenosząc rów ©cześ ie filie Z ply- 
bu Maryacki: go do głównego składu, 


Magaz 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


Żna w wymienionych szpitalach, gdzie też | boda, leut, Prinet, leut. Mateiza, spd meae : 
można otrzymać iankiety ofert do wypeł- Zaik, leut. Springwalt z Tarnopola, oberl. eoowązujący ol I czerwca 1898, i 
nienia. Schuler z Brzeżan. (Czas lwowski). i 


Stan powietrza. 
dobę mieliśmy pogodę, 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozia- 


Wiadomości giełdowe. Przez eala tbiegłą 
A 
Lwów dnia 13 września (Z lzby baudlowaj 
Akeye za kztukę: Kolaj gal Karola Ludwika 
Z00 z4. m. k. 317-50 dę 22050. Kolej Lwow -Czern 


„Jasska po 200 zł. w. a. 25400 da 857 00. Banku |mu morza był dziś o 12tej godzinie w po-|[prakon sad Sayid iP "EJ 
hipotecznego po 200 zt. w. a. 385.— do (proj łudnie 773 mm. ' Piw sin 6-54 3 3y 10-41) 117 m = 
Banku kredyt. galic, po s +— do 315,— Prognoza na dobę peis 14. września br. ||Czerniowiec| 630 — |1036| 37, 10:56) © 
Listy zastawne sa 100 sł.: Banku hipot. gal. | (od północy do północy). Wiatr bedzie co |JStrFia — 1036 T21 841 80 
50ją losow. w4ulat 101 do 101.70, 6%, z10*,„| go kierunku południowo-zachodni, j grę. | [Beea = - | 9-36 zr) 2 sz 


rem. 110.00 do 110.70, 4*/47/, los. w 50 lat. 100 — 
do 100.70. Banku Krajowego 4/47, los. w 51 Ia- 
10U:50 da 101.20. Banku krajowego 40/, los. w 57 


Z EO 


dniej prędkości 3 m sek. 
Przychodzą z 


Średnia temperatura doby podniesie się 


Pożyczka krajowa6”;, w. 8 10500 do emy %'fg' lo 


10000 do 10070, 4'p a roku 1 91 9650 do — -> | = z Od dnia 20. maja kursują codziennie aż od 

4, po 200 koron==100 zł. w. a. s roku itdo EEEE odwołania, e N | do Brzuchowie i 

9670 do 97:40. || | Zimnej Wody. Odjazd do Brzuełrowte 6 godz. 3 
Losy: Losy miasta Krakowa 2350 do 36.—. Nad min. 51 popołudniu ; powrót z Brzuzkowie 0-godz. 

Losy miasta Stanisławowa 40 09 do — —. esłano. 8 min. 58 wieczór. Odjazd do Zimagj Wody o 
Monety. Dukat eosarski 5.90 do 600. Napu- (Za ię rubryk e godz. 4 min. 13 popołudmiu; powrót o godzinie 

leondor 3.91 do 1001. Półiuperyał 19710 do Habe” Y% redakcya nie odpowiada). 6 min’ 22 i o godz. 9 min. 27. 

Rubel rosyjski Brabruy 1.3000 do 13100. Kubo | mamma Uytey tłusto w skorjat minuty podkreslode ną 


rosyjski papierowy 1 30:00 do 13150. tu0 mi- 
rek niamieckiea 6125 1 dl 
Wieden d. 13. września O « 
BRvaty; wspólna, papierowa |  wóbrua 
97 00, Kuair. koron z. złotu 11940, wyg 
koron. 9450 złota * 
Akcye przedsiębierńtw transportowych : i. 


czarną limjką, ozpasanją (w? 004 ©" godziny 6 
wioczorem 1» godz. 5 miuut 59 r-'0 ~ 

Czas. 'owski różni się © m. 10t 35 
srednio - europejskiego, a MIżnowicie: gdy zegar 
srodkowo-eu.opejssi (kolejowy) Wssażuje godzine 
là zezar twowski wskazuje gola 12 minut 39 


od 


ecyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


ł A. 
*yły lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


lei Uzerniowieckiej 325 00. at BSE W mieszka plac Bernardyńskt l. 15 I. piętro. 
Państwowej 30412, Północno-zaca"" Kai Weg. Ordynuje od 11—12 i od 3—5 
półmiwachod. E i Południowej (Lombardy, OCH LJ AULA 


Jedyny skład i wyrób 
w najtańszej drogueryj 
J. Górnego T. Pilarskiezo, 


LWÓW, hotel Georgea. 


Czy to to? 


Nowela Gypa. 


(Ciąg dalszy.) 


Pan de Z. zdziwiony był nadzwy- 
czajuym spokojem swej towarzyszki, Toz- 
począł więc najprzód obojętną rozmowę 
0 pogodzie. Był nadto zręcznym i do- 
świadczonym, by zacząć od razu. Wie- 
dział dobrze o tem, że dotąd mała mar- 


— To pana razić nie będzie... 
tak mi gorąco! 


— I owszem... ale ona przerwała, 
nie słuchając go: 
— Aeh! jakie szczęście!.. tak mi 


teraz dobrze !... 
karety. 

Rozmowa ciąpnęła się leniwo. Droga 
była nierówna, konie szły powoli. Du- 
szne to powietrze i bliskie sasiedztwo 
młodej kobietki dotykającej go, dziwny 
wpływ na niego wywierało, przestał 
mówić.. 

Mimowoli markiza przestawała sobie 
zdawać sprawę ze swego otoczenia. Na- 


oparła głowę o poduszki 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 14. Września 1893. 


Ach !| gorętsze, wreszcie ramiona jakieś objęły 


ja... zbudziła się, prostująe nagle... 

Wicehrabia de Z... klęczał w kącie 
karetki przed nia, na pół owinięty w su- 
knię pani de **, z oczami błyszezącemi, 
z drzącemi ustami, uporczywie w nia 
się wpatrując. 

— Ach! powiedziała spokojnie 

Nie zdziwiła się zupełnie; przypo- 
mniwła sobie i była zła, nie dla poca- 
łunku bardzo... długiego który dostała, 
ale dlatego że zasnęła! zasnęła jak nie- 
dołęga, jak dziecko! p. de Z... zapewne 
będzie się z niej śmiał... ale to z powo- 
du powietrza przed burzą !... żeby nie 


Nr. 210. 


wna ciekawość... Całował ją powoli, u= 
miejętnie, aż 
odepchniętym. 

To nie była jej wina l... starała się 
poddać swej woli wszystkiemi siłami, 
chciała się „dowiedzieć“ i podzielić wra- 
żenie, w którem wicehrabia zdawał się 
cały pogrążouy; ale mimowoli mówiła 
sobie : 

A więc, nie! to nie musi być, 

Wielki smutek ją ogarnął; popatrzyła 
na p. de Z... z odrazą. Ten człowiek 
spo ony, Z włosami rozmierzwionenmi, z 
oczami mgłą powleczonemi, 2 pobladłe- 
mi ustami, skurczony w kącie karety ro- 
Nie wiele 


naraz został raptownie|Jakobowi de B... 


Zanim się oddaliła powiedziała toj 
obok którego jechała. 
Jakób był jakimś dalekim kuzynkiem 
markizy ; miał dwadzieścia dwa lat a 
ona dwadzieścia osiem, nazywała go Ja- 
kóbem, a on ją pani, i byli za sobą do- 
bremi kolegami. Jakób opowiadał Anto- 
uinie o swych wybrykach młodocianych; 
nie żenując się więcej jak swoich ró- 
wieśników; ona nawzajem ze swej stro- 
ny uważała go ża niedorostka, choć był 


pełen syrytn i ładnym chłopcem. 
— Będę pani towarzyszyć — odpo- 
wiedział. 


— Jakto towarzyszyć, jeśli ei mówię 


Upadek był straszny... Pirot się nor 
czył przez markizę, oboje prędke r 
wstali, ale gdy powstała, uczuła t= d 
wny zawrót głowy, że nie mogła  : 
czego zdać sobie sprawy, połczy! s 
powoli na trawie, oparła głowę na t 
kach i zmęczona ogromnie, czekała. 
odzyskać siły. 

Wkrótce jednak usłyszała rżer'2 
rota i czyjeś krzyki trwogi; późn «i 
kieś ramiona ją objęły próbuj 
podnieść. 

— Antonino |... 
Ależ vna nie żyje! 

-- Żyje, tylko strasznie osłabi 


Na miłość 


kiza była twierdzą nienaruszoną ; 
należało jej więc odrazu płoszyć. 


Upał był straszny, jak często przed 
powie- 


trze duszne, trudno było swobodnie od- 


burzą; niebo koloru ołowianego ; 


dechać. 
— Zdejmę kapelusz !... 
Antonina zdejmując swój 


opadły na ramiona; 
hrabiego i spytała: 


powiedziała 
wielki słom- 
kowy kapelusz, Włosy jej czarne, gęste 
popatrzyła na wice-|oczach, chciała je otworzyć, nie mogła ; taczając Ja swem ramieniem, 
dotykania stawały się coraz silniejsze i szyję, ona nie broniła, przez jakąś dzi- 


daretnie chciała walczyć ze snem, któ- 
ry ją ogarniał; powieki jej się zamyka- 
ły, i zasnęła spokojnie, smacznym snem 
dziecinnym, nie spostrzegłszy, jaką mi- 
nę miał p. de Z... że jego towarzystwo 
wywierało na nią takie wrażenie. 


nie 


Nie żeby p. de Z... 


Antoninę zbudziło dotknięcie wilgo- 
tne i przeciągłe, które uczuła na swych 


to, byłaby z pewnością nie zasnęła!... 
był bardzo zaba- 
wnym, ale tylu mężczyzn było nudniej- 
szymi od niego, a 0n ma taki szyk! 
Trzeba było przerwać milczenie, któ- 
re stawało się żennjącem, pokazując na 
.| suknię. w którą się owinął, rzekła : 
— Ładnie się pan z nią obchodzisz! 
— Bardzo mnie też obchodzi !.. 
Zbliżył się na nowo do Antoniny, o- 


że czynię to, aby uspokoić Pirota i wy- 
bierum inną drogę. 
— Więc pani mnie nie chce? 


rzekła otwierając oczy. 
Spojrzała na twarz Jakóba pe 
nego nad nią, i tuk bladego, tak 


bił na niej wrażenie starca. 
pozostało z piękności jego. 1 Antonina 
pytała siebie naiwnie, C”J miłość na 


wszystkich mężczyzn działa w podobny - Wcale nie. rażonego, że mimowoli zostal 
sposób ? Puściła się pełnym galopem, podo- | ujęta. 
W kilka lat później jednego dnia na bny galop uspokoi Pirota, trzeba bę- — Biedny Jakóbie, przestra: 


dzie na tem poprzestać. Uspokoił się. 
Antonina zadowolniona, że rąk jej juź 
nie ciągnie, puściła mu wolno lejce, słu- 


polowaniu, we wielkiej aleji, która dzie- 
lita las, jadąc na „Pirocie*, który tak 
rwał, że o mało jej ramion nie oberwał, 


cię? 
— Och! tak! czy pani cierpis 
— Weale nie.. „tylko tak się 


musiała zostawić za sobą całe towarzy- |ehająe bez myśli zdala głosu psów, gdy| zbitą, że ledwo rusz się mogę... 
całując w|stwo i chcąc go uspokoić wypuściła |raptem koń włożył nogę w dziurę, która 
w galop. po wierzchu była przykryta i upadł. (Dok. ł 


za w a åŤřė w, 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie cd wyrazu. 


Najmniej za 10 ct., 


BRE. narzędzia i ozdoby do robót 
piłeczkowych, poleca Piotr Chrząstow- 


ski, handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- niu Towarzystwa dla rozwoju i upiększeniaj 
m Lwewa, przyjmuje biuro Towarzystwa 
(ul. Wałowa 14) codziennie od 6 do 7 wie-|Ławki ogrodowe dług. 180 cm. 
czór za opłatą 20 et. od wiersza petitem| æ > 


tulny 1 (naprzeciw katedry) 


NT FRANCUSKIE 
(Seleil) niezrównane w dobroci, do na- 
hycia jadynie u Jans Dziewońskiego, 
Magazyn drobiazgów damskich Lwów, ra 
licka 6. 


na gwiazdkach | 


ERFUMERJE francuską i angielską 
Wodę kolońską i wszelkie artykuły to- 
aletowe sprzedaje najtaniej 
S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plae Halicki 1. 3. 586 


EALNOŚĆ położona obok e. k. salin 

Dobromil, składająca się z 14 morgów 
pola, budynków w dobrym stanie , jes 
Z wolnej ręki do sprzedania.  Bliższej in: 
formacyi udzieli: Jan Osuchowski, Huczk: 
poczta Dobromil. 678 


7 ARABELE, guzy, spinki, agrafy w 
wielkim wyborze zawsze u J. Dąbrow 


skiego, Lwów, Halicka 17. 653 i 


najlepszej francuskiej bibułki, 
skiej, Lwów, Pańska 2. Opakowanie gra- 
tis. Przy odbiorze 5.000 sztuk prze 


franco. 


ESZYTY dla szkół, 


śuietna e. k. Radę szkolną okręgową, dalonego od kolei. 
oleca dla nauczycieli F. Niżałowski Pośrednietwo wykluczone. 
Zlecenia z prowincyi Administracyi Gazety Narodowej pod lite. | 

rami J. K. 


wów, hotel Żorża. 


odwrotnie. 
. Schulza 


ROTHERIN 


leczenia i zwalczenia 451i. 


CHOLERY 


który użyty dokładnie według prze- 

pisu, nigdy nie zawodzi. Ażeby ten 

nieoceniony środek zawsze mieć 

pod ręka , nie powinno go braknąć j 

nigdy w żadnem gospodarstwie 
domowem. 


(mieznej. 
Ża przesłaniem 8'/ l2 złr. w. a. do gratis i franco. 


stać go można u głównego dostaw- 
cy aptekarza 


Leona Rosnera w Krakowie. | 


Ul. Batorego |. 4. Gdg 
BŁAŻEJ SZARKIEWICA 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność 
że dnia 16. maja br. przeniósł swoj 


skład i pracownię tuter 


z ulicy Wałowej I. 3 
na ulicę Batorego l. 4 


(dawniej Halicka) 4803 
naprzeciw gmachu sprawiedliwości. 


Dziękując za dotychczasowe zaufanie. 
poleca się i nadal Szan Publiczności, 


UI. Batorego |. 4. sa = 


|=: PARE do ilustrowanego Prze- | 


ub jego miejsce Członkom Towarzystwa 3 á 
rabat. Zgłoszenia interesowanych , którym|Ę „ * í 
(zależy na tem, aby dotyczące ich’ daty a- 8 2o 
jdresome i informacyjne były dokładne io ™ . 
— odpowiadały ich żŻyczeniu , przyjmuje się| * saa 
o tym samym czacie. 677 ma 2, 

z z 

© 


Z RÓ ANN —M— 
y e CYGARETOWE nieklejone? 


© ak: 3 z rzetelności Józef Weber, 


bliczuości Drugi 
UTE! CYGARETOWE nieklejone ;|skład krajowy wyrobu własnego obuwia 

1000 |męskiego, 
sztuk 90 et, poleca fabryka H. Piątkow - uliey Sobieskiego l. 6. 


POSZUKUJE MAJĄTKU 


nicą Rosyi), w dobrej glebie, lub lasowo- 
rzepisane przez łąkowego, blsko gościńca, a nie zbyt od- 


zyką. Cena 300 sir. Zgłoszania pod 
literami M. M. poste restante Lu- 
jest jedynym i pewnym środkiem |nień wielki. 


Towarzystwo Handlowe 


sztuczne nawozy 


„Altea żużie Thomasa itd. 


tylko codziennie. 


miesią 


Stroh, S 


wodnika po Lwowie w opracowa- 


złr. 8'50. 


SIN DEUTSCHES FBAULELN mit|aej 
4 guten Zeugnissen socht einen Platz |krzesła ogrodowe składane po złr. 260. 


oder Lektionen; nähere Auskunft : Pańska balkony, sztachety grobowe kute i wszel- 
Gasse Nr. 11, II. Stock, bei Frau Baczyń-|kję roboty w zakres robót sztucznych ślu- 
ska. 


612|sarskich (Kunstschloserei) wchodzące , wy- 

konuje we własnej pracowni w  rakowie 

Okncia do drzwi, okien, kuebni, pieców na 
różne ceny i w "doskonałych gatuukach 


poleca 4614 
ANTONI HALSKI 


handel towarów żel. snych 
we Lwowie, plae Maryneki 1. 9. 


MARYA MAREK 


PRZEDTEM LUDWIK WAREK 
PIERWSZA KONCESYONOWA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


przyjmuje wpisy od 1. września. 


Lwów, Rynek 9. 
TAMŻE NAJWIĘKSZY SKŁAD 


FORTEPIANÓW I PIANIN. 


Najtańsza wypożyczalnia od 5 złr. mies. 


z najlepszej bibułki francuskiej, 100U 
sztuk od 1 złr. poleca fabryka F. Niża- 
lowskiego, Lwów, Hotel Źorża. Opakvwa- 
nie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk prze- 
;yłka franco. 607 


głó 
wny skład i pracownia obuwia, Rynek 
40, otworzył dla wygcdy Szanownej Pu- 
konkurencyjny główny 


damskiego i dziecinnego przy 
666 


we wschodniej Galicyi (nie nad gra 
Cena około 100.000 zł 
Zgłoszenia du! 

676 | 
| 
| 


Nauczycielka 


Polka, lepszego wychowania, z mu- 


COGNACJ 


Vieux Champagne 
SE Non plus nitra Wwy 


pod gwaraneyą w najlepszej jakości. 
aromatyczny i wzmacniający Żołądek, 
wysyłam pocztą na próbę 

t baryłka zawierająca 4 litry złr. 8— 

1 koszyk 3 flaszki po 3/, litra „ 5:40 
Zapłata po odebraniu towaru (dla 

nieznajomych za zaliczką) wolne od eła 

franco dla Austro- Węgier. 


R. MAITI 


Capodistria. 4731 


CXXX x XXXXXXX GATIM } 


4815 


Galicyjskie akcyjne 


Lwów, Jagiellońska 3 


poleca na seron Łieżący 


akoto: superfosfat, mączkę kościaną, guano 
Z gWaran- 
cyą składników na podstawie analizy che- 
Szczegółowe cenniki m» żądanie 
Wielkim odbiorcom tpo| 
kilka wagonów) znaczny rabat. 


Maszyny rolnicze. 
Zboże na zasiew. 48:6 


$AGATYŃ SCTAYTRÓW 


poleca swój Świeżo zaopatrzony wielki Skład komisowy 


PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ 


Z c.k. uprz. fabryki Ed. Oberleithnera i Synów. 
m$” WIELKI WYBÓR “$E 


X Szirtiingów, Perkali, Bielizny dla pań i NA. 
X Pończoch, Skarpetek, Chusteczek i t. 


CXXXXXKA IOOOK XX XX XOODOOCK 


4778 


4786 


Bolesław Cybulski 


we Lwowie, plac Maryacki 5 
poleca w wielkim wyborze 
SZATKOWNICE do kapusty o 1, 2, 3, 4 
» LU 
KERI żelszze do młynków zbożowych, 
SAMOWARY rosyjskie mosiężne, tomba- 
kowe i piklowe. 
MASZYNKI do siekania mięsa. 


MASZYNKI do tarcia migdałów. 4291 


Przewyborne w smaku i zapachu 


przez SUEZ sprowadzane 


HERBATY 


chińskie 


po zèr. 2, 2:80, 8-60, 4, 440, i 6 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 
Po złr. 1-50 i 1:70 za funt = 500 gramów 
z zupełnie świeżego 4 
poleca handel 


II. n o | 


- prostowanie. 


W konkursie pod d. 14. czerwca b. r. do LW. 1892 
ogłoszonym przez Wydział krajowy na dwa stypendya 
Z funduszu krajowego po 500 złr. dla kaudydatów 


skiego (rolnictwa, 


niższych szkół rolniczych, wydrukowano myłmie , że sty- 
peudya te rozdane p 


nika 1894. 


Wydział krajowy prostując tę pomyłkę , oznajmia , że 
wspomuiaue Stypendyą rozdane będą 


z dniem 1. Października 1893 


a zarazem przedłuża termin do wnusz 
10. września 1593. 


de, się kształcić na nauczycieli gospodarstwa wiej- 
hodowli bydła i administracyi) krajowych 


yć mają począwszy od dnia l. paździer- 


enia podań do dnia 


Lwów, dnia 29. sierpnia 2898, 


we Lwowie, NE 2. | M l. 42. 


BSE i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


zzz 
m 000 pn 


Insbruckie L 
Ostatni . Susoruo meom 


| Losy po 50 et. HUA ur 
c. ti okal & Lilien, 


j Dla grających na giei 


niezbędńą jest 


NEUE FORTUN 


kupieckie pismo fachow 
Rok XVI. 
Wiedeń, I, Adlergasse 


Numera okazowe gratis. 


Główna wygrana 


«o D0.000 zir. 


M. Jonasz, August Schellenkerg, Kitz © Stoff, Jakób 
. Ch. Werfel, Towarzystwo bankowe Schellenberg © Kreyser. 


Przez wys. e. k. władzę koneesyon. 
PRYWATNA 4135 


Ostatni 
miesiąc! 


SZKOŁA HANDLOWA 


we Lwow'e, rozpoczyna z I. października 
jednoroczny kurs zawodowy 


z pełnym programem takie g 

kądemii we Wiedniu. wykk "LSA 
styczny polsko- niemiecki. Wpisy godzi n- 
nie od 2. do 7. g dz. pop łudnin. Pro- 
gram szk ły i plan nauk do nabycia za 
opłatą 25 el. w bivtze kę Krakow- 
ską 4, LI. pietro. . E. Veitze. 


PRAWDZIWE ANGIELSKIE BEZPIECZNE 


BICYKLE, ROWERY i TRYCYKLE 


najnowszych włynalszków i konstrukcyi od pierwszo- 
rzędnych fabrykantów. 


WSZELKIE PRZYBORY I CZĘSCI SKŁADOWE, 
KOMPLETNE UBRANIA DLA CYKLISTÓW 
WYŚCIGOWE I DO WYCIECZEK 
podług najnowszych modeli angielskich, 


| L M jg AMJ 
PROSZEK k 
najsilniejszy. 100 kilo złr. 4: = lisa 
środki desinfekeyjne. 


Farby, Pokosty, 


ca 
— 
1S 
| G 
La) 
[= 
a 
z 
a 


ze 


S. PIELECKI, L ow 


a" 


. ANE E z 
ODPETE DALINN E» IE go R LARIERT DO KAŹDE:0 MALOGA 
DLA KLUBÓW aj w R” CAS i wszystko co kto tylko zażąda, wv | 
najtaniej zed kupuje, bierze w komis, mienia 2 A; 0” E 
i wypołycza s RO WERY UŻYWANE. Sny PP s gó” ALBIN KRAJEWS. : | 
Własna szkoła jazdy na rowerach. RN A” z” <A gð VJiedeń 
Wszelkie reperacye uskuteczniam w 24 godzinach. * p | 9 ma IV., Wiedener Hauptstrasse *-. 
Sprzedaż za gotówkę i na raty. M < c” 4? , 
Proszę żądać bogato ilustrowany cenuik. 4 a$ 


— 
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TU 
PAORS 


FIRMA HANDLOWA 


w. ozor 


Lwów, Żólkiewska I. 2. 
Rok założenia 1843. 


KUCHNIA 


przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem. 
z każdego systemu, dowolnej » iulk K 
Kuchnia stała pletne fundamenta huub. da a użytk. 
Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia 


KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 


rozmaitej e ee można je samemu układać 
bez fachowych wiadomości. 


R. GEBURTH 


c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, YII., Kziserstrasse 71. 


JĄ Najnowsze i lepa konstrukeye. — Nej 

mj+rkowańsze ceny Pieoe do Ów. 
Przyrządy do suszenia. Piece piekarskie 
Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u 


J. Szumana, plac Barnardyński 14 


E. KARGE, Lwów, Czarneckiego 3. 


Malpy. papugi, ptaki zagraniczne śpiewające, 
kanarki Harceńskie, słowiki chińskie, rybki zło- 
te, jaszczurki, żółwie itp. do sprzedania. 


Bh tto do doo doo doch todo dode dd doo doda doco doo doo doc do dododycoedade ti dy 
Z powodu, że kamera arcyksięcia Albrechta obejmuj» 
wszysikie dobra we własny zarząd, dzierżawca dóbr areyksiąże 


cych Pogwizdow Marklowice, Paweł Stopawski- oddaja-dzia 
ławę z dniem 1. stycznia 1894 i 


J 
| 
| 


s PASTE 
Do Pary ża poszukuje posədy jako inspektor 
wyjechała 4822 r pepe rządca większeġo majątku. 
i enże włada równie dokła "nie kiem polskim jak pi . 
M. TOPOLNICKA. j mieckim, zna się 0a wszystkich gałęzięch gospodarstea rola: 
Š ua palarni, na hodowli bydła, gospodarstwie mleeznem i tueze- 


niu, na gaspodarstwi~s stawowem i 

Gotów jest złożyć odpowiednią kaucyą i wykazać się m e 

jak najlepszymi świadeet"AMI szczególnie ze strony arcv- 
i książęcej komory. Paweł Stonawski, poczta Cieszyn. 
R gp dcp ET GTP GPP PZP PPĄ © 

A NN 


Saxlehnera |- AE R? 


ww '« »ci zd g o rž i< za poleca do siewu 
Korzyści Saxlehnera żródła FHanyadi János wedle orzeczenia Pszenicę oryginalną banatkę 


415 pierwszych powag lekarskich : (sprowadzoną wprost z Banatu) po cenach umiarkowanych, oraz 


pe Szybki, pewny i łagodny skutek. a NAWOZY SZTUCZNE 


o zagwarantowanych składnikach w każdej ilości. 
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie, 

a kT akichko.wiek ujemnych Bank rolniczy utrzymuje na składzie owies obroczny w cal ch wa: 
CJA Ra rwały, równomierny skutek bez j | gonach jak i w drobnych partyach po najtańszych cenach. 74804 


Celem ochrony przed bazwartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 
poleca 


naj ZRAŃAE perfumy i wody toaletowe, | 
odszczególnione 10 medałami zasługi i Zma dyplomami uznania 
mianowicie: 
« jańminową, folkową, różaną, 
Perfumy: Ylang-Ylang, i ej Jockuy Cłnb, heliotropowa, Ee 
Bouquet, piżmową, Milleflears, itp. Flakoniki poi, 40, 75 ct. t ałr. 1.50 itd 


Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakou 3 żłr. 
Woda lwowska, powszechnie uznana i poeznkiwana dla swe 


go przyjemuego, orąeźwiające i 
trwałego zapachu, do skrapiania snkien, ohastek smpe Fasial E 
Flakonik mniojszy 80 ot., większy 1 słr. Ù ot, 


Woda warszawska Ektowyia hapoo PNEU maj: 


szy 95 ct., większy 1 szłr. 80 ot. 4a 1 
wo "w 
Woda lewandowa pozycji randowoax 
Mika dE a) Pomaga zg 
> 


Wody kolońskie 6p signa „ragah o 
Nabyń można tg: n E W i er" ul. Koperni 


ka l Zk okasóg Boimów. W KRAKOWIE: Sykie. 
mosh 30; w CZBRNIOWÓACH : Rynek I. 2, r” 


| anna EA 


|. _ ona 
Michał Waselica i Andrzej Kili: 
PRACOWNIA STOLARSKA 


we Zmomie, wiieu Szpilałna |, 15 
wykonuje wszelkie zamó+ięnia po jak uajnmiarkowańszych ce: 
i jak, nejezybciej. 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Ler ror rrr E Etpe | : 
Kantor wymiany 


tk wr. galic. akcyjnego Banka hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po karsie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


44,*/. Hsty hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

5o/. listy hipoteczne bez premil 

40/0 STA Towarz. kredytowego ziemsklego 

4:/,0/» listy Banku krajowego 

4:|solo pożyczkę krajową galicyjską 

40), pożyczkę krajową galic. koronową 

40/, pożyczkę propinacyjną galicy jską 

5o/, peżyczkę prop'nacyjuą bukowińską 

4:/,9|o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4:/,0/o pożyezkę propinneyjną węgierską 

40/, węgierskie obiigacye Indemnlzucyjne 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 


gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od E T. 
kupujących wszelkie wyłosowanme, a juź płatne miejscowe PiEozO 


wartościowe, tudzież zapadłe kapony za gor. „ę, bez w82 gwistych „ 
potrącenia , zaś zamiejseowe , jedynie za potrąceniem rzeczy W 


"kosztow. hi 
Do efektów,+u »których#wyczerpały się kupony; paun Ie e 
arkuszy kaponewych, za zwretem kosztów, któreegnmo ponosi. 


ROCCO: 


zwa YW: PME ka 


rezedo wa, konwaliową 


BEARR AES: 
Z drukarni i i litografii Pillera i Spółki ( (Teląfonu Nr. 174a) 


